
'drabince w s p ię li się na pokład 
he likop te ra . Ś m ig łow iec prze­
w ió z ł ich  na  lo tn iskow iec 
„W asp” .

„G e m in i-7 ”  w odow a ł na A t ­
la n ty k u  w  300 godzin i 35 m in u t 
po starcie. W  ciągu tego czasu 
sta tek o k rą ży ł Z iem ią  206 ra ­
zy-

Akt sprzeczny z najżywotniejszymi

N r  296 (6643) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

interesami narodu polskiego

XX-LECIE
Szczecińskiej Rozgłośni PR
®  Wieczór wspomnień w „13 Mozach”  
f i  Uroczysty koncert galowy 
®  Odznaczenia dla zasłużonych

Punktem kulminacyjnym obchodów X X -lec ia  Rozgłośni Szcze­
cińskiej Polskiego Radia, które rozpoczęły się pod koniec l i i  
slopada, były piątkowe i sobotnie uroczystości.

W  P IĄ T E K  w  K lu b ie  „13 
M u z" odbył się „W ieczór Wspo­
m nień . W z ię li w  n im  udz ia ł 
a k tu a ln i i  b y li p racow n icy 
naszego rad ia , wśród n ich : 
p ie rw s i redakto rzy , aktorzy, 
reżyserzy, m uzycy i  spikerzy. 
B y li rów nież pracow n icy tech­
n iczni, k tó rzy  tę rozgłośnię u - 
ru ch a m ia li. Przez liczne w ypo­
w iedz i p rz e w ija ły  się wspom ­
n ien ia  p ierw szych n a jtru d n ie j­
szych c h w il z la t  1945/46. Ten 
szczeciński zapał, k tó rym  zara­
z il i się wówczas, do dziś poma­
ga by łym  szczecinianom w  ich 
rad iow e j pracy.

W CZO RAJ w  sali F ilh a rm o ­
n ii Szczecińskiej odbył się u - 
roczysty konce rt ga low y, na 
k tó rym  w  im ie n iu  Jub ila ta  
p rzyby łych  gości serdecznie po­
w ita ł redakto r naczelny Roz­
głośni Szczecińskiej Polskiego 
Radia, W ies ław  RO G OW SKI. 
Obecni b y l i m. in . przed­
staw icie le w o jew ódzkich  i m ie j 
sk ich  w ładz  państw owych i  par 
ty jn ych  z I  sekretarzem  K W  
PZPR pos. A. W A LA S ZK IE M , 
przewodniczącym  Prez. W RN 
M. ŁE M P IC K 1M , I  sekreta­
rzem K M  PZPR St. B A ItTC ZA  
K IE M  i przewodniczącym  Prez. 
M R N  H. ŻU K O W S K IM , przed­
staw icie le W K  ZS L i SD — M. 
TR EJG IS  i  pos. Zdz. SIEBLEW  
SK I, przewodniczący WIC FJN 
prof. P. ZA REM B A, dowódca 
G arnizonu Szczecińskiego, gen. 
St. ANTOŚ, p ie rw s i sekretarze 
K P  PZPR i przewodniczący 
prezyd iów  PRN.

B y ł także obecny K onsu l Ge 
nera lny  CSRS w  Szczecinie, 
J. KO SIN ER.

Na uroczystości X X -le c ia  
Rozgłośni PR p rz y b y li także 
spoza Szczecina: p rzedstaw icie l 
B iu ra  Prasy K C  PZPR J. P T A ­
SZEK, członkow ie K o m ite tu  
d/s Radia i  T V  z  dyr. St. 
S T A M P FLE M , przedstawiciele 
rozgłośni rad iow ych w  Gdań­
sku, Z ie lone j Górze i  K osza li­
nie oraz lic z n i b. pracow nicy 
i  w spó łpracow nicy Rozgłośni 
Szczecińskiej.

W  im ie n iu  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  
p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  o ra z  
S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l ­
t u r y ,  k t ó r e  p a t r o n u je  u r o c z y s to ­
ś c io m  X X - ! e c ia ,  d o  z e b r a n y c h  p r z e  
m ó w i ł  p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z .  W R N , 
IW. Ł E M P IC K I .  M ó w c a  w  s e rd e c z ­
n y c h  s ło w a c h  p o g r a tu lo w a ł  z e s p o ­
ło w i  r e d a k c y jn e m u  i  te c h n ic z n e ­
m u  R o z g ło ś n i d o ty c h c z a s o w e g o  d o ­
r o b k u ,  p o d k r e ś la ją c  w i e l k i  w k ła d  
s z c z e c iń s k ic h  r a d io w c ó w  w  r o z w ó j

w s z e c h s tr o n n y  r o z k w i t  Z ie m i  
S z c z e c iń s k ie j o r a z  ż y c z ą c  n o w y c h  
s u k c e s ó w  w  t e j  o d p o w ie d z ia ln e j  
s p o łe c z n ie  i  p o l i t y c z n ie  d z ia ła ln o ­
ś c i.  W y s o k o  r ó w n ie ż  o c e n i ł  d o r o ­

b e k  R o zg ło ś n i S z c z e c iń s k ie j w  
s w o im  w y s tą p ie n iu  p rz e d s ta w ic ie l  
K o m it e t u  d /s  R a d ia  i  T V  d y r .  S t . 
S T A M P F E L .

Następuje uroczysty ak t de* 
ko ra c ji odznaczeniami państwo­
w ym i, P a m ią tko w ym i Odzna­
ka m i „G ry fa  Pomorskiego” , 
Odznakam i Tysiąclecia, Przo­
dow n ika  P racy  i  Wzorowego 
K ie row cy. Z  rą k  M . ŁE M P IC - 
K IE G O  red. W ł. W O JC IE­
C H O W S K I o trzym u je  przygna­
ny m u  przez Radę Państw a 
S rebrny K rzyż  Zasługi, zaś pa­
m ią tkow e  odznaki „G ry fa  P o* 
m orskiego”  o trzym a li: D. C H A - 
D ZELIS , Cz. C Z E R N IA W S K I* 
B. JA N IU R E K , K . K U B E R Ó W - 
N A , W ł. KU R U Ś, W ł. LE NER . 
T . N O W IC K I, D. M A Ł E K , M . 
PĘ C ZK O W S K I, J. R U TA , J , 
S IE M IA S ZK O , Z. SURO W IEC, 
M. W O Ż N IA K IE W IC Z  & S t. 
B U D Z IŃ S K I.

(Dokończenie na sir. 8) ' ■(

Załoga „Junaka“
protestuje

przeciwko wojnie 
w Wietnamie

W CZO RAJ w  Fabryce Moto­
c y k li „Ju n a k ”  w  Szczecinie od­
by ło  się zebranie przedstaw i­
c ie li załogi z okaz ji p rzypada­
ją ce j w  dn iu  20 bm. 5-te j rocz­
n icy pow stania F ro n tu  W yzwo­
lenia Narodowego W ietnam u 
Południowego.

Z e b ra n ie  z a g a i ł  p r z e w o d n ic z ą c y  
R a d y  Z a k ła d o w e j  G r z e g o rz  G Ł O -  
W IN K O W S K I ,  s z e r o k o  w y ja ś n ia ją c  
h is to r ię  b o h a te r s k ie j  w a lk i  n a r o d u  
w ie tn a m s k ie g o  p r z e c iw k o  im p e r ia ­
l i s ty c z n e j  a g r e s j i  U S A .  N a s tę p n ie  
S t a n is ła w  F R Ą C K O W IA K  p rz e d s ta  
w i ł  z e b r a n y m  p r o je k t  r e z o lu c j i ,  
p r z y ję t e j  p rz e z  a k la m a c ję .

W  r e z o lu c j i  p r z e d s ta w ic ie l i  za ­
ło g i  „ J u n a k a ”  c z y ta m y  m . in . :

„ N a r ó d  p o ls k i ,  c ię ż k o  d o ś w ia d ­
c z o n y  w o jn a m i,  je s t  d o  g łę b i  o b u ­
r z o n y  p o c z y n a n ia m i h e o k o lo n iz a -  
t o r ó w  w  W ie tn a m ie  i  w y r a ż a  s w ó j  
p r o te s t  p r z e c iw  b e s t ia ls tw u  ż o łn ie ­
r z y  i  lo t n i c t w a  U S A . J e s te ś m y  je d ­
n a k  p e w n i ,  że  n ic  n ie  z m u s i d o  
u le g ło ś c i n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o  I  
w y rz e c z e n ia  s ię  d ą ż e n ia  d o  w o ln o ­
ś c i.  W a lk a  n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o  
d o p r o w a d z i  d o  w y z w o le n ia  W ie tn a ­
m u .  Z a ło g a  S z c z e c iń s k ie j F a b r y k i  
M o t o c y k l i  p r z y łą c z a  s ię  d o  g ło s ó w  
p r o te s tu  c a łe j  p o s tę p o w e j - o p in i i  
p u b l ic z n e j  ś w ia ta  i  ż ą d a  z a p rz e s ta -. 
n ia  b r u d n e j  w o jn y  w  W ie tn a m ie .  
Ż ą d a m y  p o k o ju  d la  b o h a te rs k o  
w a lc z ą c e g o  n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o ” .

( w i t )

Dziś Francuzi
wybieram
prezydenta

P A R Y Ż  P A P . O d  p ią t k u  o  p ó ł ­
n o c y  z a m i l k ła  p e łn a  p a s j i  k a m p a ­
n ia  w y b o rc z a .  W  n ie d z ie lę  d o  g ło ­
s u  d o c h o d z i w y b o r c a .  B l i s k o  29 m in  
w y b o r c ó w  —  53 p r o c .  k o b ie t  i  47 
p r o c .  m ę ż c z y z n  —  m a  o d d a ć  s w ó j 
g ło s  n a  p r e z y d e n ta  - F r a n c j i .

W  p ie r w s z e j  tu r z e  w y b o r ó w  
10 828 521 g ło s ó w  o t r z y m a ł  g e n . D E  
G A U L L E , 7 694 C05 —  M IT T E R ­
R A N D . W ie lk i  p r o b le m  p o le g a  n a  
t y m ,  n a  k tó r e g o  z  n ic h  p a d n ie  p o ­
n a d  5 m in  g ło s ó w , j a k ie  w . p ie r w ­
s z e j tu r z e  w y b o r ó w  u z y s k a l i  p o zo r  
s t a l i  k a n d y d a c i .

Nieświeża potrawu 
przyczyną zgonu 

całej rodziny
R z y m  P A P .  l l  b .m .  w  m ie j- ;

s c o w o ś e i B is c e g ł io c  ( W ło c h y )  —  
z m a r ły  4 o s o b y  p o  s p o ż y c iu  o d ­
g r z e w a n e j ,  n ie ś w ie ż e j  z u p y .

Z a t r u c iu  u le g l i  m a łż e ń s tw o  z 
c ó r k ą  o r a z  je d n a  z k r e w n y c h .  
D w a j  i n n i  k r e w n i ,  k t ó r z y  r ó w n ie ż  
s p o ż y w a l i  z u p ę , z o s t a l i  o d w ie z ie n i  
d o  s z p i ta la  z. c ię ż k im i  o b ja w a m i  
z a t r u c ia .

T A K  W Y G L Ą D A Ł  p o ja z d  
k o s m ic z n y  „ G e m in i - 7 ”  w id z ia  
n y  p rz e z  k o s m o n a u tó w  S c h i r -  
r ę  i  S t a f f o r d a  z p o k ła d u  „ G e -  
m in i - 6 ”  w  c z a s ie  h is to r y c z n e ­
g o  s p o tk a n ia  o b u  s t a t k ó w  w  
K o s m o s ie  w  d n iu  15 b m .

C A F  —  P h o t o fa z

Dalsze protesty
społeczeństwa szczecińskiego

przeciwko „Orędziu“
Nie ustają glosy powszechnego potępienia i oburzenia, któ­

rym i mieszkańcy naszego miasta w yrażają swój protest prze­
ciwko „Orędziu” episkopatu polskiego do biskupów niemiec­
kich. Wszyscy — zarówno wierzący ja k  i niewierzący — pod­
kreślają szkodliwość polityczną zawartą w  wypowiedzi bi­
skupów, ich nieodpowiedzialność i sobiepaństwo w  zabieraniu 
Biosu w  najistotniejszych dla całego narodu sprawach polskiej 
polityki zagranicznej.

W iec p ro tes tacy jny  w  Szcze­
c iń sk ich  Zakładach W łók ien 
Sztucznych w  Żydowcach zgro­
m a d z ił ponad 500 p racow n i­
ków . W  im ie n iu  3-tysięcznej 
za łogi p o d ję li on i rezolucję, w  
k tó re j czytam y m. in .:

„ M y ,  p r a c o w n ic y  S Z W S  u w a ­
ż a m y ,  ż e  s fo r m u ło w a n ia  z a w a r ­
t e  w  „ O r ę d z iu ”  o b r a ż a ją  n a s z  
n a r ó d .  W y s tą p ie n ie  b is k u p ó w  
p o ls k ic h  j a k  n a jo s t r z e j  p o tę p ia ­
m y  i  ż ą d a m y  o d  e p is k o p a tu  p o l ­
s k ie g o  z m ia n y  z  g r u n t u  f a łs z y ­
w e g o  i  k r z y w d z ą c e g o  n a r ó d  p o l ­
s k i  s ta n o w is k a ” .

„ D o  g łę b i  je s te ś m y  p o r u s z e n i 
w ia d o m o ś c ią  o  s k ie r o w a n iu  d o  
b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  „ O r ę d z ia ”  
—  m ó w i l i  n a  w ie c u  c z ło n k o w ie  
Z M S  p r z y  P P D iU R  „ G r y f ” . —  T u  
n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  u r o d z i ­
l i ś m y  s ię ,  t u t a j  z d o b y l iś m y  w y ­
k s z ta łc e n ie  i  t u t a j  p r a c u je m y .  Z  
c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  p r o te s t u je m y  
p r z e c iw k o  m ie s z a n iu  s ię  e p is k o ­
p a tu  w  p o l i t y k ę  n a s z e g o  r z ą d u  i  
u w a ż a m y ,  że  w  P o ls c e  L u d o w e j  
n a  te g o  r o d z a ju  w y s tą p ie n ia  
m ie js c a  b y ć  n ie  p o w in n o ” .

W czora j na w szystk ich  budo­
w ach prowadzonych przez 
SPBM -1 odb y ły  się w iece p ro ­
testacy jne  budow lanych. W  ich 
im ie n iu  p rzem aw ia li m. in . — 
ślusarz ŁĘ G O W S K I, techn ik  
Ryszard B A B U S Z E W S K I i  inż. 
Je rzy  P A L M O W S K I.

Katastrofa kolejowa
w  H iszp a n ii

21 osób zginąło
P A R Y Ż  PAP. W  sobotę w  go 

Szinach przedpo łudn iow ych eks 
pres Paryż — Iru n  — Lizbona 
zderzy ł się z pociągiem  pospie­
sznym  w  pob liżu dw orca  V i l ­
la r  de los A lam os. W edług n ie ­
kom p le tnych  danych jest 21 za 
b ity c h  i  60 rannych.

Zderzen ie obu pociągów by ło  
n iezw yk le  gw ałtow ne. D w ie  lo ­
ko m o tyw y  ekspresu w y rz u c iły  
W pow ie trze  lokom o tyw ę pocią 
gu pospiesznego. W ie le wago­
n ó w  p rzew róc iło  się i  zostało 
pow ażnie uszkodzonych.

A  oto fra g m e n t re zo lu c ji u -  
chw alone j przez załogę H u ty  
Szczecin:

„ P o t ę p ia m y  z  g łę b o k im  o b u r z ę  
n ie m  n ie o d p o w ie d z ia ln e  i  b e z ­
p r a w n e  p o c z y n a n ia  b is k u p ó w  
p o ls k ic h ,  k t ó r z y  n ie  l ic z ą c  s ię  
z  in te r e s e m  i  o p in ią  c a łe g o  n a ­
r o d u ,  u s i ł u ją  w y p o w ia d a ć  s ię  i  
d e c y d o w a ć  w  n a s z y m  i m i e n i u ” .

—  Po n iedaw nych  w ystąp ie­
n iach b iskupów  w e W roc ław iu  
sądziliśm y, że rozsądek w z ią ł 
w śród n ich  górę —  pow iedzia ł 
h u tn ik , m is trz  wydz. m echani­
cznego K rzysz to f S TO C H M AL. 
—  N ależy położyć kres f ry m a r- .  
czeniu naszym i Z iem iam i Za­
chodn im i, a „O rędzie”  p o tra k ­
tow ać ja k o  na jbardz ie j sprze­
czne z polską rac ją  stanu.

Do ogó lnej fa l i  p rotestów  
p rzy łączy li w czo ra j sw ój głos 
pracow n icy M P K , F a b ry k i „Ju  
nak” , T e a tró w  Dram atycznych.

(Dokończenie na str. 2)

Po 2 tygodniach w  Kosmosie

Pomyślne wodowanie 
G e m in i-7 “

W A S ZY N G TO N  PAP. A m e­
ryka ń sk i statek kosm iczny „Ge 
m in i-7 ”  z  astronautam i B o r-  
m anem  i  Love llem  w odow a ł w  
sobotę na A tla n ty k u , kończąc 
14-dniową w yp raw ę  w  prze­
strzeń wokółziem ską.

S ta tek do tkną ł pow ierzchn i 
oceanu o godzinie 15.05 czasu 
w arszaw skiego około 1 000 km  
na po łudn iow y zachód od B e r­
m udów , 19 km  od lo tn iskow ca 
„W asp”  i  w  p rzyb liżen iu  12 km  
na po łudn ie  od przewidzianego 
punktu .

W  ciągu k ilkudz ies ięc iu  se­
k u n d  p o ja w ił się nad „G e m in i 
-7”  h e liko p te r i  z rzuc ił p łe tw o ­
nurków .

P łe tw onu rkow ie  opasali sta­
tek  kosm iczny w ie lk im  ko łem  
ra tu nkow ym , aby zapobiec 
przypadkow em u zatonięciu ka ­
b iny  po o tw a rc iu  w łazów .

O 15.25 F ra n k  Borm an i  za 
n im  James L o v e ll w yczo łga li 
się z  k a b in y  i  przeszli na gu­
m ową łódkę dostarczoną przez 
p łetw o-nurków, z n ie j zaś po

------------------
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Nowe ulgi 
podatkowe
dla  p ryw a tn e j 

gastronom ii
■ W A R S Z A W A  P A P . M in i s t e r  F i ­

n a n s ó w  w y d a ł  z a rz ą d z e n ie  o  z w o l­
n ie n iu  o d  p o d a tk ó w  n o w o  u r u c h a ­
m ia n y c h  p r y w a t n y c h  z a k ła d ó w  g a ­
s t r o n o m ic z n y c h  o ra z  o  u lg a c h  p o ­
d a tk o w y c h  d la  te g o  t y p u  p la c ó ­
w e k  z  t y t u ł u  in w e s t y c j i .  P o s ta n o ­
w ie n ia  d o ty c z ą  s z c z e g ó ln ie  p u n k ­
t ó w  b e z a lk o h o lo w y c h  o ra z  z a k ła ­
d ó w  w  m ie js c o w o ś c ia c h  w c z a s o ­
w y c h  i  t u r y s t y c z n y c h .

"W m y ś l  z a rz ą d z e n ia , z w o ln ie n ia  
o d  p o d a tk u  o b r o to w e g o  i  d o c h o ­
d o w e g o  p r z y s łu g u ją  w  c ią g u  p ie r w  
s z y c h  t r z e c h  l a t  i s t n ie n ia  p r z e d ­
s ię b io r s tw o m  u r u c h o m io n y m  d o  
31 g r u d n ia  1968 r .  Z  t y c h  u p r a w ­
n ie ń  k o r z y s ta ć  m o g ą  z a k ła d y ,  z a ­
t r u d n ia ją c e ,  o p ró c z  c z ło n k ó w  r o ­
d z in y ,  n ie  w ię c e j  n iż  t r z e c h  p r a ­
c o w n ik ó w  n a je m n y c h ^

P r a w o  d o  n iż s z y c h  p o d a tk ó w  m a ­
j ą  w ła ś c ic ie le  i s t n ie ją c y c h  o b e c n ie  
p r y w a t n y c h  p u n k t ó w  g a s t r o n o m i­
c z n y c h ,  k t ó r z y  d o k o n u ją  in w e s ty ­
c j i  w  p o s ta c i  o d b u d o w y  lu b  r o z ­
b u d o w y  z a k ła d u ,  z a k u p u  n o w y c h  
m a s z y n  lu b  k a p i ta ln e g o  r e m o n tu  
s ta r y c h  u r z ą d z e ń .  D o ty c z y  t o  i n ­
w e s t y c j i  o  w a r to ś c i  p r z e k r a c z a ją ­
c e j  10 ty s .  z ł .  W y s o k o ś ć  p r z y z n a ­
n y c h  u l g  w y n o s ić  m a  p o ło w ę  s u ­
m y  p r z e z n a c z o n e j n a  in w e s ty c je .  
B ę d z ie ^  o n a  p o t r ą c a n a  z  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o  ( lu b  d o c h o d o w e g o  i  
o b r o to w e g o )  w  r o k u  w y k o n y w a n ia  
I n w e s ty c j i  i  w  n a s tę p n y c h  t r z e c h  
la ta c h .

wydarzenia
Oświadczenie Wietnamskiej Agencji Prasowej

„Sondaże DRW w sprawie rokowań“
wymysłem rządu USA

nia się Z  sytuacją  W  W ie tna - O b e c n ie  p r o je k t u ją  o n i  d a ls z eH A N O I PAP. W ie tnam ­
ska Agencja  Prasowa po­
dała w  sobotę oświadczę- z narodem  w łosk im  oraz ludź- 
n ie  w  k tó ry m  stw ie rdza  m i dobre j w o li,  P a trio tyczny 
m iędzy in n y m i: F ro n t W ie tnam u zgodził się na

przy jęc ie  p. L a  P iry . La  P ira  
N A  P O C Z Ą T K U  lis topada 1965 i  towarzyszący m u profesor 

ro ku  p. L A  P IR A , osobistość w łosk i, PR IM EC ER IO , podczas 
w łoska, poprosił, aby m óg ł się Pobytu w  W ietnam ie  zw iedz ili 
udać do Hano i w  celu zapozna Hano i i  dokona li w ym ia n y  po­

g lądów  z przedstaw ic ie lam i 
K C  F ro n tu  Pa triotycznego “ askówle 
W ietnam u. P ro s ili o spotkanie
z prezydentem  H o Chi M inhem  '  m m U r n .  w  W ie tn a m ie ,
oraz prem ierem  Pham Van 
Dongiem  i  zostali przez n ich 
przy jęc i.

Miii. Trppozpski
w Maroku

W A R S Z A W A  P A P . W  s o b o tę  
u d a ł  s ię  d o  M a r o k a  z  p a r o d n io w ą  
w iz y tą  n a  z a p ro s z e n ie  r z ą d u  te g o  
k r a j u ,  m in is t e r  h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n e g o  W it o ld  T R Ą M P C Z Y Ń S K I .

C e le m  w iz y t y  j e s t  p r z e p r o w a d z e ­
n ie  r o z m ó w  n a  te m a t  w z a je m n y c h  
s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  i  g o s p o d a r ­
c z y c h .

Sądowy epilog 
kradzieży „irydu-192 a

P O Z N A Ń  P A P . P r o k u r a t u r a  W  o -  D r u g ie m u  o s k a r ż o n e m u  —  S te fa -
J e w ó d z k a  w  P o z n a n iu  s k ie r o w a ła  n o w i  W a w r z y n ia k o w i ,  r a d io lo g o w i 
d o  S ą d u  P o w ia to w e g o  w  K o n in ie  n a  b u d o w ie  e le k t r o w n i ,  a k t  o s k a r -  
a k t  o s k a r ż e n ia  w  g ło ś n e j  s p r a w ie  ż e n ią  z a r z u c a ,  że  p o z o s ta w i ł  o n  
k r a d z ie ż y  iz o to p u  p r o m ie n io t w ó r -  d e fe k to s k o p  n a  s ta n o w is k u  p r a c y  
c z e g o  n a  b u d o w ie  e le k t r o w n i  w  —  c o  w  k o n s e k w e n c j i  d o p r o w a d z i-  
P ą tn o w ie .  ł c  d o  k r a d z ie ż y  p r z e z  K .  R y b ic k ie -

J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y ,  12 w rz e ś n ia  g o  iz o to p u  i  s p o w o d o w a ło  je g o  
t» r. p r a c o w n ik  b u d o w y  K a z im ie r z  c ię ż k ą  c h o r o b ę  p o p r o m ie n n ą  
R Y B I C K I  s k r a d ł,  p o z o s ta w io n y  b e z  
o p ie k i ,  d e fe k to s k o p  z a w ie r a ją c y  
iz o to p  p r o m ie n io t w ó r c z y  „ I r y d  
192” . T y l k o  d z ię k i  s z c z ę ś l iw e m u  
z b ie g o w i o k o l ic z n o ś c i,  n i k t  p o z a  
R y b ic k im  n ie  u le g ł  p o p a r z e n iu .

I z o to p  o d n a le z io n o  p o  k i l k u  
d n ia c h ,  a  o f ia r a  z n a jd u je  s ię  o d  
te g o  cz a s u  w  k l i n i c e .  Z  p o w o d u  
c h o r o b y  p o p r o m ie n n e j  s p r a w a  K a ­
z im ie r z a  R y b ic k ie g o  z o s ta ła  w y łą ­
c z o n a  i  p o s tę p o w a n ie  z a w ie s z o n o .

P r o k u r a t o r  w n ió s ł  n a to m ia s t  a k t  
o s k a r ż e n ia  p r z e c iw k o  Z d z is ła w o w i 
G R Z E S IK O W I —  k ie r o w n ik o w i  l a ­
b o r a to r iu m  g łó w n e g o  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  M o n ta ż u  E le k t r o w n i  i  U rz ą ­
d z e ń  P r z e m y s ło w y c h  „ E n e r g o m o n ­
ta ż  —  P ó łn o c ”  w  W a rs z a w ie  za  
n ie d o p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  w  d z ie  
d ż in ie  o c h r o n y  p r z e d  p r o m ie n io ­
w a n ie m .

J a k  w y n ik a  z  a k t u  o s k a rż e n ia ,
G r z e s ik  p o le c i ł  p r z e w ie ź ć  n a  te re n  
b u d o w y  e le k t r o w n i  w  P ą tn o w ie  
d w a  d e fe k to s k o p y  z a w ie ra ją c e  iz o ­
t o p y  p r o m ie n io t w ó r c z e  b e z  u p r z e d ­
n ie g o  p r z y g o to w a n ia  o d p o w ie d n ic h  
p o m ie s z c z e ń  d o  p rz e c h o w y w a n ia  
o r a z  u d z ie l i ł  z e z w o le n ia  n a  u ż y t ­
k o w a n ie  i c h  e k ip ie  r a d io lo g ic z n e j  
n ie p r a w id ło w o  z o r g a n iz o w a n e j .

bo ci a hic aa
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ N E R E ID A ”  z  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

S /s  „ W IE C Z O R E K ”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /s  „ P R O S N Ą ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /s  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /s  „ C I E S Z Y N ”  —  z  N R F  p o d  
b a la s te m .

S /s  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /s  „ S Z C Z E C IN ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /s  „ R U S A Ł K A ”  —  z  O s lo  z 
d r o b n ic ą .

M /s  „ D Z I W O Ż O N A ”  —  z  L o n ­
d y n u  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K A P I T A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  —  d o  F i n la n d i i  z  d r o b ­
n ic ą .

S /s  „ B I E L S K O ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S /s  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /s  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z  
w e g le m .

M /s  „ P R O S N Ą ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

Surowe kary
w procesie

aferzystów mięsnych
w Gdańsku

G D A Ń S K  PAP. P rzed Sądem 
W ojew ódzkim  w  G dańsku za­
kończy ł się, t rw a ją c y  przeszło 
t rz y  miesiące, proces a ferzy­
stów  m ięsnych. Na la w ie  oskar 
żonych zasiadło 40 ostób —  by 
l i  dyrek to rzy  i  p ra c o w n ic y  
M H M  w  Gdańsku, k ie ro w n ic y  
sklepów i  p rze tw ó rn i ga rm a że ­
ry jn y c h  — oskarżeni o  dz ia ła ­
nie przez k ilk a  la t  na  szkodę 
skarbu państw a oraz k lie n tó w .

Najwyższą ka rę  sąd w y m ie ­
rz y ł b. k ie ro w n ik o w i sklepu, 
Tadeuszowi P IE K A R S K IE M U , 
k tó ry  drogą m a c h in a c ji zagar­
ną ł k ilk a s e t tys ięcy z ło tych . 
Skazany on został na  12 la t 
w ięz ien ia , c a łk o w ity  p rzepa ­
dek m ien ia  oraz u t ra tę  praw  
pub licznych i  o b yw a te lsk ich  na 
5 la t. G łów ny oskarżony w  pro 
cesie —  b. d y re k to r nacze lny  
M H M  w  G dańsku —  K a z i­
m ie rz  W EISSE L ska za n y  zo­
sta ł na 10 la t  w ięz ie n ia , 50 tys. 
z ło tych grzyw ny i k o n f is k a tę  
samochodu osobowego, b. dy­
re k to r M H M  do sp raw  ekono­
m iczno -  finansow ych H e n ry k  
W O LFF na 6 la t  w ię z ie n ia  i  
60 tys. z ł g rzyw ny, b. k ie ro w ­
n ik  hand low y M H M  S tan is lav / 
ZA K R Z E W S K I na 5 la t  w ię ­
zienia i  45 tys. z ł g rzyw n y . Po­
nadto wszyscy on i z o s ta li poz­
baw ien i p raw  p ub liczn ych  i  o - 
byw ate lsk ich  na 4 la ta.

Na k a ry  w ięz ien ia  po  5 la t, 
g rzyw ny  w  w ysokości 20 tys. 
zł i  przepadek m ien ia  skazani 
zostali B ro n is ła w  N IT K A  i  Wa 
ie n ty  Edm und W O S IK , a na ka 
ry  po 3 la ta  w ięz ien ia  i  g rzyw ­
nę —  Franciszek B Ł A S Z C Z Y K , 
M a ria n  S Z R A M O W S K I i  W a­
c ław  K A R B O W IA K .

Pozosta li oskarżeni skazani 
zesta li na k a ry  w ięz ie n ia  od  8 
m ies ięcy do 2 i  p ó ł roku.

m ie. A b y  dać w yra z  p rzy ja źn i z w ię k s z e n ie  l i c z b y  s w o ic h  w o js k  
w  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie  i  w z m o  
ź e n ie  b o m b a rd o w a ń  P ó łn o c n e g o  
W ie tn a m u .

J e ś l i  te ra z  r e k la m u ją  p o n o w n ie  
„ r o k o w a n ia  b e z  w a r u n k ó w ”  i  p rz e d  
s ta w ia ją  c a łk o w ic ie  z m y ś lo n e  tz w .  
„ s o n d o w a n ia  w  s p r a w ie  r o k o w a ń ”  
p o c h o d z ą c e  r z e k o m o  o d  r z ą d u  
D R W , to  je d y n ie  p o  t o ,  a b y  z a -  

s w o je  n o w e  a w a n t u r n i ­
cze  i  w y ją t k o w o  n ie b e z p ie c z n e

P r z y w ó d c y  w ie tn a m s c y  z d e m a ­
s k o w a l i  a g r e s y w n e  i  w o jo w n ic z e  
o b l ic z e  im p e r ia l i s t ó w  a m e r y k a ń ­

s k ic h  o ra z  p r z y p o m n ie l i  n ie z m ie n ­
n e  s ta n o w is k o  r z ą d u  D R W , k t ó r y  
d o m a g a  s ię ,  a b y  im p e r ia l iś c i  U S A  
p r z e r w a li  n ie z w ło c z n ie  b o m b a rd o ­
w a n ia  P ó łn o c n e g o  . W ie tn a m u ,  p o ­
ło ż y l i  n ie z w ło c z n ie  k r e s  a m e r y k a n  
s k ie j  w o jn ie  a g r e s y w n e j  w  P o łu d ­
n io w y m  W ie tn a m ie ,  w y c o f a l i  s ta m  
tą d  c a łk o w ic ie  w o js k a  i  u z b r o je ­
n ie  U S A  o r a z  i c h  s a t e l i t ó w ,  a  t a k  
ż e  d a l i  s a m e m u  n a r o d o w i  w ie t ­

n a m s k ie m u  m o ż n o ś ć  r o z s t r z y g a n ia  
je g o  w ła s n y c h  p r o b le m ó w .

T ak ie  są fa k ty . Tymczasem 
17 g rudn ia  1965 r .  rano Depar­
tam ent S tanu U S A zaczął roz­
powszechniać w iadom ości opar­
te na treśc i lis tu  w łoskiego m i­
n is tra  sp raw  zagranicznych, 
przewodniczącego Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z  A m in to re  F A N - 
F A N IE G O  do prezydenta USA 
Lyndona JO H N S O N A na tem at 
dokonyw ania rzekom o przez 
rząd D R W  „sondaży w  spraw ie 
rokow ań” . W iadomości te  są 
abso lu tn ie  zmyślone i  pozbawio 
ne podstaw.

S ą  «m e c z ę ś c ią  p la n u  fa łs z y w e g o  
p o k o ju  U S A . W ia d o m o  p o w s z e c h ­
n ie ,  że  z a  k a ż d y m  ra z e m , k ie d y  
im p e r ia l iś c i  a m e ry k a ń s c y  z a c z y n a ­
ją  g a d a ć  n a  te m a t  „ p o k o jo w y « *  
r o k o w a ń ” , w z m a g a ją  o n i  i  r o z s z e ­
r z a ją  w o jn ę  w  W ie tn a m ie .

Od nowego roku 
studiamy radia 

dłużej
W A R S Z A W A  P A P . O d  1 s ty c z n ia  

1966 r .  p r o g r a m  I  P o ls k ie g o  R a d ia  
p r z e d łu ż o n y  z o s ta n ie  d o  g o d z in y  
3 n a d  r a n e m . P r o g r a m  n o c n y  c h a ­
r a k te r y z o w a ć  b ę d z ie  p r z e w a g a  m u ­
z y k i ,  p r z e p la ta n e j  k r ó t k i m i  i n f o r ­
m a c ja m i.  W  d a ls z e j p e r s p e k ty w ie  
p r z e w id u je  s ię , że p r o g r a m  I  n a d a ­
w a n y  b ę d z ie  p rz e z  24 g o d z in y .

O d  lu te g o  ta k ż e  o b a  p r o g r a m y  —
I  i  I I  b ę d ą  je s z c z e  w y r a ź n ie j  z r ó ż ­
n ic o w a n e .  W  I  p rz e w a ż a ć  bę«lą p o ­
z y c je  i n f o r m a c y jn o - r o z r y w k o w e ,  w
I I  a u d y c je  p u b l ic y s ty c z n e ,  l i t e r a c ­
k ie  i  m u z y k a .  P r o g r a m  I I I  p o z o ­
s ta je  b e z  z m ia n .

W  p r o g r a m ie  I I  z n a jd z ie  s ię  c o  
d z ie ń  p r z e d  p o łu d n ie m  (10—13) s p e ­
c ja ln a  a u d y c ja  p rz e z n a c z o n a  d la  
o s ó b  s łu c h a ją c y c h  r a d ia  o  t e j  p o ­
r z e  ( p r z e w a ż n ie  k o b ie t y ) .  Z n a jd ą  
s ię  t u  m . in .  w s z e lk ie g o  t y p u  p o r a ­
d y  i  c ie k a w o s tk i .

Połączenie 
żeglugowe 
z Etiopią

G D A Ń S K  P A P. P o lskie  L in ie  
Oceaniczne u ruchom iły  ostatn io 
stałe połączenie z E tiop ią. M. 
in . do po rtu  Assab p łyn ie  m o­
torow iec gdyńskiego arm atora  
„Legn ica ” . Równocześnie w  
G dyn i ła du je  drobnicę in n y  sta 
tek  —  „B rodn ica ”  uda jący się 
do p o rtów  E tio p ii.
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I  sekretarz
ambasady D R W

przybywa do Szczecina
D Z lS  w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  

p r z y b y w a  d o  S z c z e c in a  I  s e k r e ­
ta r z  a m b a s a d y  D e m o k r a ty c z n e j  
R e p u b l ik i  W ie tn a m u  w  W a r s z a w ie  
H o a n g - H o a n - N G H IN K .  W  p o n ie ­
d z ia łe k  r a n o  H o a n g - H o a n - N g h in k  
z ło ż y  w iz y tę  z - c y  p r z e w o d n ic z ą c e ­
g o  P r e z y d iu m  W R N  W a c ła w o w i 
S L E D Z IŃ S K IE M U ,  z w ie d z i  m ia s to ,  
a  w  g o d z in a c h ' p o łu d n io w y c h  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  w  m a s ó w c e  z a ło g i Z a ­
k ła d ó w  P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  
„ O d r a ”  p o ś w ię c o n e j D n io m  S o l i ­
d a r n o ś c i z K r a ja m i  A f r y k i  i  A z j i .

P o  p o łu d n iu  I  s e k r e ta r z  a m b a s a ­
d y  D R W  w e ź m ie  u d z ia ł  w  s p o tk a ­
n iu  z  p r z e d s ta w ic ie la m i s p o łe c z e ń ­

s tw a  S z c z e c in a , a ta k ż e  z ło ż y  w i ­
z y tę  p r z e w o d n ic z ą c e m u  P r e z y d iu m  
M R N  H e n r y k o w i  Ż U K O W S K IE ­
M U .  ( w i t )

Wietnamska wystawa
tu B ib liotece

W  P O N I E D Z IA Ł E K  o  g o d z in ie  
11.00 o d b ę d z ie  s ię  o t w a r c ie  w y s ta ­
w y  p t .  „ W A L K A  N A R O D U  W IE T ­
N A M S K IE G O  Z  IM P E R I A L I Z M E M  
A M E R Y K A Ń S K IM ” , k t ó r e j  o r g a n i ­
z a to r a m i są S z c z e c iń s k ie  T o w a r z y ­
s tw o  K u l t u r y  o ra z  W o je w ó d z k a  i  
M ie js k a  B ib l i o t e k a  P u b l ic z n a .  W y ­
s ta w a  z a w ie r a  b o g a ty  m a t e r ia ł  f o ­
to g r a f ic z n y ,  d o ty c z ą c y  a g r e s j i  U S A  
w  W ie tn a m ie  i  z o s ta ła  p r z e k a z a n a  
d o  u p o w s z e c h n ia n ia  p rz e z  T o w a ­
r z y s tw o  S o l id a r n o ś c i  L u d ó w  A f r y k i  
i  A z j i .  ( n o -e l)

Dalsze protesty
przeciwko „Orędziu”

(Dokończenie ze str. 1) '

Podczas posiedzenia rozszerzo­
nego p lenum  Rady Z akładow ej 
PŻM , p rzy udziale przedstaw i­
c ie li załóg s ta tków  i  p racow n i­
ków  lądow ych podjęto rezolu-: 
cję, k tó ra  s tw ierdza m . in .: 

„ N ie s k o n s u l to w a n e  z r z ą d e m  
P o ls k i  w y s tą p ie n ie  b is k u p ó w  w y  
ra ż a ją c e  w s p ó łc z u c ie  N ie m c o m  i  
u g o d o w o ś ć  w  s p r a w ie  Z ie -m  O d ­
z y s k a n y c h  s ta n o w i r e w iz jo n i ­
s ty c z n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  
P o ls k i  L u d o w e j .  B u d u je m y  p r z y  
s z ło ś ć  n a s z e j o jc z y z n y  w  o p a r c iu
0  s p r a w ie d l iw o ś ć  d z ie jo w ą  i  r a ­
c je  h is to r y c z n e ,  © s p r a w d z o n e  
w  ż y c iu  s o ju s z e  z Z S R R , N R D
1 c a ły m  o b o z e m  s o c ja l is t y c z n y m ,  
k t ó r e  d y s k u s j i  p o d le g a ć  n ie  m o ­
gą” .
W zruszający lis t  p rzys ła ł nam 

samorząd Szkoły Podstawowej 
n r  21. ,.A u to rzy  „O rędzia”  za­
pom n ie li — piszą m łodzi szcze­
cin ianie, —  że Szczecin jest 
dla nas m iastem  ojczystym , 
k tó re  kocham y i  cieszymy się 
z jego 20-le tniego dorobku. 
Zdobyta w iedza pozw oli nam 
w  przyszłości uczynić je  jesz­
cze p ięknie jszym . (hs)

0 „Orędziu“  biskupów mówią:
Janusz Marzec
—  aktor Państwowych
Teatrów Dramatycznych

w  Szczecinie.

Zostałem n iezm iern ie zasko­
czony i  ta k  ja k  każdy Polak, 
em ocjonaln ie podchodzący do 
sprawy ojczyzny, nie mogę zna 
leźć w ytłum aczenia dla postę­
powania k ie row n ic tw a  k a to li­
ck ie j w ładzy duchownej, w  
zw iązku z treścią „O rędzia” , 
skierowanego do episkopatu 
kato lickiego w  NRF.

Przyzwycza iłem  się do pod­
ważania is tn ien ia  obecnych gra 
nic po lskich  przez re w iz jo n i­
stów  i  ziom kostw a w  NRF. 
T ym  w iększe zaskoczenie wzbu 
dz ił we m nie  fa k t  podważania 
m ery to ryczne j słuszności tych  
g ran ic  w ypow iedziany w  „O rę ­
dz iu”  b iskupów  polskich.

Będąc k ilk u le tn im  szczeci­
n ianinem  zżyłem się z m ia ­
stem, z Zam kiem  Książąt Po­
m orsk ich  —  siedzibą książąt 
piastowskich . N ie  w yobrażam  
sobie, żeby k to k o lw ie k  w  te j 
c h w ili m óg ł uznać Szczecin za 
m iasto niepolskie.

Bardzo d z iw i m n ie  fa k t,  że 
polscy b isku p i n ie  zazna jom ili

w ładz państw ow ych i  swoich 
w ie rnych  z tekstem  „O rędzia”  
przed jego w ysłaniem .

S fo rm u łow an ia  użyte  w  „O - 
rędz iu”  spowodowały sponta­
niczne i  ożyw ione dyskusje, w  
k tó rych  środow isko akto rów  
w yraża ło  swoje zaskoczenie i  
oburzenie, ja k  przez polskich 
b iskupów  po traktow ane zosta­
ły  spraw y na jżyw otn ie jszych  
in teresów narodu polskiego, 
spraw y jego granic. N ie  prze­
baczym y n igdy  napaści h it le ­
ro w sk ie j, n ie  przebaczym y n i­
gdy obozów koncentracy jnych.

O ptym izm em  napawa m nie 
fa k t  stosunku całego społeczeń 
stwa polskiego wobec „O rę ­
dzia” . Sądzę, że społeczeństwo 
Otrzyma w yjaśn ien ie  od jego 
autorów , pozna m o tyw y  ich 
dzia łan ia oraz cel ja k i chcie li 
osiągnąć przez swoje w ystą ­
pienie.

Artur Juran
— student I I I  roku Wydz. 

Elektrycznego Politechniki 
Szczecińskiej.

O rędzie b y ło  d la  m n ie  za­
skoczeniem, znałem  bow iem  
w ypow iedź a rcyb iskupa K o ­

m inka  w e W rocław iu . O burza 
m nie  fa k t  zajm ow ania przez 
in s ty tu c ję  ja ką  je s t kościół 
stanow iska w  spraw ie uznanej 
przez naród —  po lsk ie j p o lity k i 
zagranicznej — bez porozum ie 
n ia z naszym rządem.

U rodziłem  się w  Szczecinie. 
M o i rodzice b y l i tu  osadnika­
m i w o jskow ym i. Kocham y na­
sze miasto.

M ów ien ie  w  „O rędziu”  o n ie 
rozwiązanych sprawach „obsza 
rów  poczdamskich”  je s t d la  
nas niepojęte. T u  n ie  może być 
m ow y o tym  czy m y m am y tu  
być, czy nie —  m y tu  po p ro ­
stu by liśm y, jesteśm y i  będzie­
m y. Sądzę, że podobnie m yślą  
wszyscy studenci. Przecież na­
w e t c i spośród n ich, k tó rzy  
p rz y b y li do Szczecina na s tu ­
dia z in nych  stron  k ra ju  —  
kocha ją Szczecin i  nasze Z ie ­
m ie  Zachodnie. T u ta j m a ją  
m ożliw ości pracy i  najlepsze 
w a ru n k i rozw o ju  osobistego i  
społecznego.

W  czyim  w ięc im ie n iu  w y ­
stępują b iskup i, na pewno n ie  
w  naszym —  studentów. Może 
on i sądzili, że w  ten  sposób 
naw iążą dia log z N iem cam i po 
ta m te j stron ie  Łaby. N ie  mogą 
się jednak tym  tłum aczyć, d la ­
tego że w a run k iem  takiego dia 
logu n ie  może być w  żadnym  
w yp adku  p rob lem  naszych za-, 
chodnich granic.
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Na szczytach bzdury Dziś druga fura wyborów we Franc|i

Po wielekroć już wydawało się, że piśmiennictwo polityczne 
szowinizmu niemieckiego osiągnęło wszelkie możliwe szczyty 
w  dziedzinie antypolskiego fałszu, antypolskiej bzdury. I  wszak 
się okazuje, że szowinistyczni interpretatorzy zarówno polskiej 
teraźniejszości jak  i przeszłości potrafią swe dotychczasowe 
„osiągnięcia” przewyższyć.

je s t  h i -A W T O N Y  z f l r h n r ! n i n n . i e -  „ N o r m a n  w a g o  <swi — j e s i  »■-y j s Ł A  W iU lN Y  z a c n o a n i o m e  s to r y c z n ie  u d o k u m e n to w a n y m  t w ó r
m i e c k l  t y g o d n i k  n e o h l t l e r o w s k l  c ą  p a ń s tw a  M e s ic a .  I m ię  M e s ic o , w  
„ D e u t s c h e  N a t i o n a l  Z e i t u n g  u n d  s k r ó c ie  M ę s k o  p o c h o d z i s tą d , że  
S o l d a t e n  Z e i t u n g ”  z a m ie s z c z a  W j -
W  w y d a n i u  Z  10 g r u d n i a  e n t u -  n a z w a n o  p ó ź n ie j  P o ls k ą .  J e g o  d y -  
z j a s t y c z n e  o m ó w i e n i e  k s i ą ż k i  n a s t ia  i  w s z y s tk ie  w y r a s ta ją c e
n i p i a l r i p e n  F r a ń  z a  W o l f f a  w v -  n ie j  r o d y  k « W « «  ,n ie  .s *  „  w , l?cn i e j a k i e g o  r  r a n z a  w o m a  w y  z a  d  n  y  m  i  P ia s ta m i,  ł a d n y -
d a n e j  W  r a m a c h  „ s e r i i  w i e d z y  m  i S ło w ia n a m i,  le c z  N o r m a n a m i,
0  w s c h o d z i e ”  p r z e z  S c h w e n t i n  a  W ię c  G e rm a n a m i,  j a k  jc d n o c z e ś -

__ t/ - ; i __ ; ;  __„ „  n ie  z re s z tą  te g o  d o w o d z ą  im io n a
e r l a g  w  K i l o n i i .  K s i ą ż k a  z a -  w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w  te g o  r o d u ” ,

t y t u ł o w a n a  „ O s t g e r m a n i e n ”  s t a -  N ie s te t y  c z y s to  g e r m a ń s k a  P o ls k a  
n o w i  n a j n o w s z y  w y k ł a d  d z i e -  z e r w a ła  k o n t a k t  z  R ze szą , p o s z ła  

j ó w  P o l s k i ,  w o b e c  t r e ś c i  k t ó r e -  % £ * £ * * &  ,ta & £ 2 j S 3 i  
gO  w s z e l k i e  p o p r z e d n ie  n a  t e n  „ g d y ż  n a  p r z y b y c ie  d o  te g o  O b sza-' 
t e m a t  e l u k u b r a c j e  p o p e ł n i a n e  „ P o la k ó w ”  c z y  te ż  „ s ło w ia n ”  

, i .  . . .  n ie  m o ż n a  z n a le z ć  n a jm n ie js z e g o
p r z e z  n a c j o n a l i s t y c z n y c h  h i s t o -  n a w e t  d o w o d u ” , 
r y k ó w  n i e m i e c k i c h  c z y  z a c h o -  „ D o  r o k u  1368 ję z y k ,  p is m o ,  im io
d n i o n i e m ie c k i c h  m u s z ą  s ię  w y -  " ? ’ „ k u i t u r a  b y ł y  ^ PołLs0c *! - n , * “ ' * f '  .  k i e ” . D o p ie r o  w  r e z u lt a c ie  ro z s z e -  
d a ć  d z i e ł a m i  n i e m a l  r z e t e l n y m i .  r ż e n ia  p a ń s tw a  za  J a g ie l lo n ó w  p o

__ . . .  . . .  . . .  w s t a ł y  a n ta g o n iz m y  w o b e c  lu d n o -
A b y  m o ż l iw ie  j a k  n a jm n ie j  ¿C| n ie m ie c k ie j,  „ w  x v  s tu le c iu  

u r o n ić  ze  s k a r b n ic y  m y ś l i  H e r r  ro zpoczę ła  się in te n s y w n a  p o lo n i-  
W o l f f a  s t re s z c z o n e j p r z e z  zaci a’.’> z k tó rą  „s z ły  rę k a  w  rę kę  
m T -7 o - r  • J  *  . n ie o p isa n e  o k ru c ie ń s tw a , w y g n a -
D N Z S Z ,  o p o w ie d z m y  to  o s ta t -  n j a ł k o n f is k a ty  m ie n ia  i  m o rd y , 
n ie  m o ż l iw ie  j a k  n a jd o k ła d n ie j  k tó r y c h  o f ia rą  p a d a li N ie m c y ” .
1 m o ż l i w i e  n a i w i e c e i  c v t u i a c  „ J ę z y k  p o ls k i  j e s t  ję z y k ie mi  m o ż l i w i e  n a j w i ę c e j  c y t u j ą c .  M t u c in y m .  W y ło n i»  s ię  o n  n a g le

lc żadnym plemieniem, Polaków  
po prostu nie ma i nie było. To 
powtórne przekroczenie osiąg­
nięć hitlerowskich propagan- 
dystów dokonane zostało w  
publikacji legalnie wydanej w  
„zrywającej z przeszłością” Nie 
mieckiej Republice Federalnej 
w szesnastym roku je j istnie­
nia.

R O M A N  PORAJ (ZAP)

PR Z E D  z  g ó r ą  d w u d z ie ­
s tu  l a t y  w y b o r c y  b r y ­
t y j s c y  o d s u n ę l i  o d  w ła  
d z y  je d n e g o  z a r c h i t e k  . 

t ó w  z w y c ię s tw a  n a d  h i t l e r o w ­
s k im i  N ie m c a m i,  W in s to n a  
C h u r c h i l la .  C h o ć  n ie  b r a k ło  
w ó w c z a s  w  ś w ie c ie  g ło s ó w  
z a r z u c a ją c y c h  A n g l ik o m  c z a r  
n ą  n ie w d z ię c z n o ś ć ,  p o w s z e c h ­
n ie  u z n a n o  w y n i k  o w y c h  w y ­
b o r ó w  za  d o w ó d ,  że s p o łe ­
c z e ń s tw o  b r y t y j s k i e  —  d o c e ­
n ia ją c  w ie k o p o m n e  z a s łu g i

A  więc: b e z  u p r z e d n ie g o  r o z w o ju . . .  T e  n ie ­
o d p a r te  f a k t y  d o s ta r c z a ją  d o d a tk o -

Z ie m ie  m i , d z y  R e n e m  ,  W is i ,  e d * w  n ,  t e  » t a c y  1
s ta n o w ią  t r a d y c y jn ą  p r a o jc z y /n ę  ¡T , ■ [  z ie b , r  t e r e n y  le c z  i i  

o s t a t n i  n i g d y ^ e ^ e d e  w y n ^ e ś S f1 p "  S ^ ^ l w  '  t o T u Ł i l “  £  
ja w ia ją c e  „ k ?  S u n i ę c i a :  f " S \ , 0 ^ ? n o w a I i  ” 1 “ w J? Ó  p ' " y -  
n ie m ie c k ie  „ W e n d e n ”  i  ła c iń s k ie  o i c ^ y l t J l o  r z e c z  r a tn c z n e c o  
„ S c la v i ”  n a  o k r e ś le n ie  p le m io n  o jc z y s te g o  , ,  8  ’
m ie s z k a ją c y c h  m ię d z y  Ł a b ą  a  W i-  o b c e S<> ję z y k a  p o ls k ie g o  . 
s łą  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z e  .
S ło w ia n a m i a  o z n a c z a ją  „ t y l k o  n ie  K o n i e c ,  k r o p k a .  Z r e z y g f lO W a -  
s c h r y s t ia n iz o w a n e  je s z c z e  p le m io n a  l i ś m y  Z  w t r ą c a n i a  d o  t y c h  W V -  
g e r m a ń s k ie ” . T e o r ia  o  s ło w ia ń s k ie j  w o t JAw  w y k r z y k n i k ó w  w  n a -  
p r z e s t r z e n i  n a  w s c h ó d  o d  Ł a b y  w y K r z y K n iK O W  w  n a
p o w s ta ła  w s k u te k  b łę d ó w  w  t ł u m a  w i a s a c h  c z y  i r o n i c z n y c h  k o m e n  
c z e n iu  ś r e d n io w ie c z n y c h  t e k s tó w  i  t a r z y .  Z b y t e c z n e .  M o ż n a  b y  

S S J 5 , ? '  i U i  ° °  s ię  c o  n a j w y ż e j  k t o
i w ł a ś c i w i e  „ n a j g w a ł t o w n i e j s z y m

p r z y m u s e m ”  n a s ,  N i e m c ó w ,  s p o  
l o n i z o w a ł  s k o r o  „ P o l a c y ”  d o  
„ O s t g e r m a n i e n ”  n i g d y  n i e  p r z y ­
b y l i .  I  t o  p y t a n i e  j e d n a k  w y ­
d a j e  s ię  b e z c e lo w e .

Można dokonać ty lk o  pew ­
n e j uw agi ogólniejszej raczej 
na tu ry . H is to rio g ra fia  h itle ro w  
ska — uważana za na jda le j po ­
sun ię tą  z dotychczasowych „o d ­
k ry ć ”  w  dziedzin ie dzie jów  
P o lsk i —  s tara ła  się udow od­
n ić , iż  Polacy są p lem ien iem  z 
n a tu ry  rzeczy niesam odzie lnym , 
n ie tw órczym , n iew oln iczym , de­
s tru k tyw n ym . Obecnie idziemy 
krok dalej: Polacy nie są w ogó

W  K O N G U  z m ie n i ł y  s ię  r z ą ­
d y ,  a le  b ia l i  n a je m n ic y ,  z a ­
k o n t r a k t o w a n i  p rz e z  C z o m b e -  
g o  d o  z w a lc z a n ia  p o w s ta ń ­
c ó w ,  w  d a ls z y m  c ią g u  p o z o ­
s ta ją  n a  s łu ż b ie  r z ą d o w e j .  
O s ła w io n y  ic h  d o w ó d c a ,  p o łu -  
d n io w o - a f r y k a ń s k i  m a jo r  M i ­
k e  H o a re  p o je c h a ł  o s t a tn io  n a  
d łu ż s z y  u r lo p  w  r o d z in n e  s t r o  
ń y ,  a  z a s tę p u je  g o  m a jo r  
J o h n  P e te rs ,  z  p o c h o d z e n ia  
R o d e z y jc z y k ,  b y ł y  s p a d o c h r o ­
n ia r z  w  ie ż im o w y m  w o js k u  
S m ith a .  W ła ś c iw y  c z ło w ie k . . .

N a  z d ję c iu :  m a jo r  P e te rs  
p o z u je  d o  f o t o g r a f i i  p r z e d  h o ­
te le m  „ M e m l in g ”  w  L e o p o ld ­
v i l le .  C A P

O d  I X —X  w ie k u  n a  te r e n ie  r o z c ią g a ją c y m  s ię  n r d  Z a to k ą  S y ­
ja m s k ą  w  In d o c h in a c h .  p o d  s i l n y m  w p ły w e m  c y w i l i z a c j i  i n d y j ­
s k ie j  r o z w i ja ła  s ię  m o n u m e n ta ln a  a r c h i t e k t u r a  p a ła c o w o - s a k r a ln a ,  
k t ó r e j  e le m e n t y  z d o b n ie fe  p r z e t r w a ły  d o  n a s z y c h  c z a s ó w  p o d  n a z w ą  
s z tu k i  k h m e r s k ie j .  P o to m k a m i d a w n ie js z y c h  K h m e r ó w  są  d z is ia j  
l u d y  k a m b o d ż a ń s k ie .  K o n t y n u o w a  n ie  ś w ie tn y c h  t r a d y c j i  s z tu k i  n a ­
r o d o w e j  p r z e ję l i  t e ra z  t w ó r c y  l u  d o w i,  k t ó r z y  p ię k n o  s ta r e j  a r c h i­
t e k t u r y ,  z a c h o w a n e j  n a j le p ie j  w  r u in a c h  p a ła c ó w  i  ś w ią t y ń  w  A n g -  
h o r  —  p rz e n o s z ą  w  m is te r n y c h  r z  e źb a e h  m in ia tu r o w y c h  b o ż k ó w  i  
p o s ta c i s y m b o lic z n y c h  z a c z e r p n ię  t y c h  z  w ie r z e ń  b u d d y js k ic h .

N a  z d ję c iu :  l u d o w y  r z e ź b ia r z  k  a m b o d ż a ń s k i z  p r o w in c j i  P u rs a t  
—  p r z y  p r a c y .  C A F

Błękitny inspektor
(Korespondencja z Czechosłowacji)

J A K IE Ś  pó łto ra  ro ku  temu 
na V aclavsk im  Namesti zauwa­
żyłem  now y m undur. A  w  n im  
m ojego dawnego kolegę szkol­
nego, K a ro la . B łę k itn y  m ate­
r ia ł,  p rosty  k ró j,  srebrne gu­
z ik i, tarcza na czapce, a nad 
n ią  czerwona gw iazdka. A le  
ani „b e le k ”  na naram iennikach, 
an i ga lonów  na rękawach. „Lot 
n ik? ”  —  Zaprzeczył. „Więc pew 
nie konduktor, ale czego?” 
„Nie”.

B y ł rozbaw iony m oją  n ieśw ia 
domością. „M a m ”  zawołałem  
rzucając n iedopałek na skra j 
chodn ika : „S traża k ” .

K a ro l p rzyb ra ł urzędow y ton : 
„Zgadywać to obywatelu nie u- 
miecie, ale i  tak zapłacicie pięć 
koron”. O bejrza łem  się, do ko - 
goż to m ój K a ro l m ów i, do 
m n ie  chyba nie, przecież się 
tyka m y  od p ierw sze j podsta­
w ow ej. K o ło  nas zebrał się ju ż  
spory tłu m e k , ja ko  że prażanie 
to  naród ciekawy. A  K a ro l po­
w iada : „Do was mówię, obywa­
telu...” i  trzym a w  ręce bloczek 
m andatow y.

„ N i e  w y g łu p ia j  s ię ,  c z ło w ie k u . . . ”
o b r u s z y łe m  s ię .  „ B ą d ź c ie  t a k  
u p r z e jm i,  o b y w a te lu ,  m ó w ić  d o  
m n ie  p e r  in s p e k to r z e ” , r z e k ł  c h łó d  
n o .  „ J e s te m  fu n k c jo n a r iu s z e m  
m ie js k ie j  in s p e k c j i  p o r z ą d k u  p u ­
b l ic z n e g o ,  a  m o im  o b o w ią z k ie m  
je s t  d b a ło ś ć  o  z a c h o w a n ie  c z y s to ś  
c i i  h ig ie n y  w  m ie ś c ie .  R z u c a n ie  
p a p ie r k ó w ,  o d p a d k ó w ,  n ie d o p a ł­
k ó w  n a  c h o d n ik i ,  u l i c e ,  je z d n ie ,  
a le je  p a r k o w e  i  t r a w n ik i  i  w  i n ­
n y c h  m ie js c a c h  p u b l ic z n y c h  p o d le  
ga  k a rz e . G d y b y ś c ie  s ię  o b y w a te ­
lu  w z b r a n ia l i ,  g d y b y ś c ie  s ta w ia l i  
o p ó r ,  m a m  p r a w o  o d d a ć  w  es w  rę  
ce  fu n k c jo n a r iu s z a  b e z p ie c z e ń s tw a  
p u b l ic z n e g o ” .

Z a in te r e s o w a łe m  , s ię  n ie c o  b l iż e j  
t ą  in s o e k c ją .  W  k tó r y m ś  o b w ie s z c z ę  
n iu  w y c z y ta łe m ,  że  in s p e k to r z y  
n ie  p o w in n i  r e z v g n o w a ć  z  w y c h o  
w a w c z e g o  o d d z ia ły w a n ia ,  m o g ą  s to  
s o w a ć  m n ie ls z e  k a r y ,  o s t rz e ż e ­
n ia . . .  P r z y  n a jb l iż s z e j  c k a z j i  p r z y  
D o -m n ia łe m  K a r o lo w i :  „ T o ś  t y  t a ­
k i?  Z a c z ą łe ś  ze  m n ą  o d  r a z u  z 
m a n d a tu .  D la c z e g o !  n ie  s n r ó b o -  
w a ł  n a i o i c r w  p o  lu d z k u ,  d o b r y m  
s ło w e m ? ” . O d o o w ie d z ia ł:  „ A n o  d la  
te g o , ż e  c ię  z a  d o b r z e  z n a m . P ło ­
m ie n n y c h  a p e l i  d o  s p o łe c z e ń s tw a  
w y d a n o  j u ż  d o  d ia b ła  i  t r o c h ę ,  
a le  be z  s k u t k u ” .

„ D o b r z e ”  p o w ia d a m , „ z e  m n ą  
to ś  t a k i  m o c n y .  A le  o z y  b y ś  s ię  
o d w a ż y ł  n a ło ż y ć  m a n d a t ,  d a » m v  
na  to ,  n a  k ie r o w n ik a  s k le p u ,  k t ó ­
r y  z a ś m ie c a  c h o d n ik  s k r z y n k a m i  
n o  w a r z y w a c h :  a ’ b o  n a  k ie r o w n i ­
k a  b u d o w y ,  k t ó r v  d o o u s z e z ~ . ż e b y  
w o k ó ł  p la c u  c a ła  u l ic a  b y ła  z a -  
p a p r a u a  p ia c h e m , w a p n e m , c e g ła ­
m i. . .? ” .

„ Ż a d n e j  p r o t e k c j i ,  n a w e t  k u m o ­
te r s t w a !  M a n d a t  p ła c i  n ie  p r z e d ­
s ię b io r s tw o ,  t y l k o  o d p o w ie d z ia ln y  
k i e r o w n ik . - Z  w ła s n e j  k ie s z e n i.  D la  
te g o , n a  p r z y k ła d ,  w  k a ż d y m  d o ­
m u  je s t  t a b l ic a  z  n a z w is k ie m  a l ­
b o  d o z o r c y ,  a lb o  a d m in is t r a to r a  
b lo k u ,  k t ó r y  o d p o w ia d a  za  p o r z ą ­
d e k  w  p o s e s j i  i  n a  c h o d n ik a c h . . . ” .

Było  to, ja k  pow iedziałem , 
jak ieś  pó łto ra  ro ku  temu. Teraz 
ju ż  chodzi po Pradze setka ta ­
k ic h  inspektorów  i, praw dę po­
w iedziawszy, m a ją  sporo do 
roboty. Jeszcze w  naszym m ie­
ście nie wszystko gra tak , ja k  
pow inno. W  h is torycznym  cen­
tru m  z jego w ąsk im i, k rę tym i 
u liczka m i tru d n o  jes t np. sto­
sować nowoczesne wozy do w y ­
w ó zk i śm ieci, gdzie in dz ie j za­
m ia ta  się na sucho, co w zb ija  
chm ury ku rzu , palacze zaśmie­
cają u lice  n iedopa łkam i, a płeć 
p iękna  rzuca p a p ie rk i od cu­
k ie rków ... A  je dnak prażanie 
chc ie liby, żeby ich m iasto było 
wzorem  czystości, ta k  ja k  M o­
skwa, Len ingrad  czy Ryga, k tó ­
rych  p iękno i  czystość ta k  po­
dz iw ia ją  czechosłowaccy tu ryśc i. 
I  na pewno doprowadzą Pragę 
do takiego stanu.

JOSEF FLE IS S IG  
PRAGOPRESS

d o ty c h c z a s o w g o  p r e m ie r a  —  
p a t r z y  n a p r z ó d ,  a  n ie  w s te c z .

P rz e d  n ie s p e łn a  d w o m a  t y ­
g o d n ia m i o k o ło  d w ó c h  t r z e ­
c ic h  w s z y s tk ic h  u p r a w n io n y c h  
d o  g ło s o w a n ia  F r a n c u z ó w  —  
w l ic z a ją c  r ó w n ie ż  ty c h ,  k t ó ­
r z y  n ie  p o fa t y g o w a l i  s ię  w  
o g ó le  d o  u r n  w y b o r c z y c h  —  
o d m ó w i ło  z a u fa n ia  g e n e r a ło ­
w i  de  G a u l le ’ o w i  n ie  b a c z ą c  
n a  je g o  w k ła d  w  w y z w o le n ie  i 
o d b u d o w ę  k r a ju .  I  t y m  r a ­
z e m  b y ł  to  r a c z e j  d o w ó d  d o j  
r z a ło ś c i  p o l i t y c z n e j  e le k to r a ­
t u :  p r o b le m y  w e w n ę t r z n e  s to ­
ją c e  p r z e d  w s p ó łc z e s n ą  F r a ń  
c ją  w y m a g a ją  r o z w ią z a ń  i n ­
n e g o  t y p u ,  a n iż e l i  p r o p o n o w a  
n e  p rz e z  7 5 - le tn ie g o  n r e z y d e n  
ta ,  o k t ó r y m  p o w ia d a ją ,  że  
m e n ta ln o ś c ią  t k w i  r a c z e j  w  
w ie k u  X V I I I  n iż  X X .

Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c ą  w e  
F r a n c j i  o r d y n a c ją  w y b o rc z a ,  
d z iś  o d b ę d z ie  s ię  t z w .  b a lo ta ż , 
c z y l i  d r u g a  t u r a  w y b o r ó w  z 
u d z ia łe m  ju ż  t y l k o  d w ó c h  
k a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y  5 g r u d n ia  
z d o b y l i  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  g ło ­
s ó w . N a  o g ó ł » a n u je  z g o d n e  
p r z e k o n a n ie ,  że  g e n . d e  G a u ile  
z w y c ię ż y  w  t e j  p r ó b ie  s it  
s w e g o  r y w a la .  F r a n c o is  M i t -  
t e r r a n d a ,  c h o ć  te n  o s t a tn i  z 
k a n d y d a t a  z je d n o c z o n e j  l e w i ­
c y  s ta ł  s ię  —  p o z y s k a w s z y  
p o p a r c ie  z n a c z n e j c z ę ś c i w y ­
b o r c ó w  c e n t r o w y c h  —  k a n d y ­
d a te m  w s z y s tk ic h  r e p u b l i k a ­

n ó w , w s z y s tk ic h  p r z e c iw n i ­
k ó w  „ o s o b is ty c h  r z ą d ó w ”  s ta ­
r z e ją c e g o  s ię  g e n e r a ła .  J e d ­
n a k ż e  p o l i t y c z n a  w y m o w a  
n ie d z ie ln e g o  g ło s o w a n ia  i  t y m  
ra z e m  n ie  d a  s ię  z m ie r z y ć  je ­
d y n ie  p r z y  p o m o c y  p r o c e n tó w  
i  u ła m k ó w  p r o c e n tó w .

I  t a k  n a  p r z y k ła d  w a r to  
z w r ó c ić  u w a g ę  n a  z m ia n ę  m e ­
to d  w a l k i  p o l i t y c z n e j ,  p r z e ­
p r o w a d z o n ą  p rz e z  d e  G a u l le 'a  
m ię d z y  d w ie m a  t u r a m i .  J e d e n  
z d z ie n n ik ó w  p a r y s k ic h ,  k o ­
m e n tu ją c  k o n t r a s t  m ię d z y  
o b e c n ą  g o r ą c z k o w ą  k a m p a n ią ,  
p r o w a d z o n ą  p rz e z  k a n d y d a t a  
i  je g o  m in is t r ó w ,  a  u p r z e d n ią  
o l im p i js k ą  n ie m a l w y n io s ło ­
ś c ią  g e n e r a ła ,  s t w ie r d z i ł ,  że  
d e  G a u l le  p r z e d  5 g r u d n ia  
w y g ła s z a ł  o r ę d z ia  d o  F r a n ­
c j i ,  te ra z  zaś r o z m a w ia  z 
F r a n c u z a m i.  T r u d n o  o c z y w i­
ś c ie  p r z e w id z ie ć ,  c z y  te n  n o ­
w y  s t y l  p o d y k t o w a n y  je s t  j e ­
d y n ie  w z g lę d a m i t a k t y k i  w y ­
b o r c z e j ,  c z y  te ż  b ę d z ie  r z u to ­
w a ł  n a  c h a r a k te r  p r z y s z łe j  
k a d e n c j i  p r e z y d e n c k ie j  d e  
G a u l le ’ a  —  o c z y w iś c ie  w  w y ­
p a d k u ,  g d y  z d o b ę d z ie  w ię c e j  
g ło s ó w  n iż  M i t t e r r a n d .  P e w n e  
n a to m ia s t  w y d a je  s ię , że  n a ­
w e t  w  t y m  o s t a tn im  w y p a d k u  
n ie  b ę d z ie  j u ż  p o w r o tu  d o  s ta  
r y c h  m e to d  r z ą d z e n ia ,  d o  
s p r a w o w a n ia  w ła d z y  w  o p a r ­
c iu  o  z a ło ż e n ie , że  d e  G a u ile  
—  F r a n c ja .

P r z y c z y n i ł  s ię  d o  te g o  z re s z ­
t ą  w a ln ie  p ię k n y  s u k c e s  w y ­
b o r c z y  w s p ó ln e g o  k a n d y d a ta  
le w ic y ,  M i t t e r r a n d a ,  w ś ró d  
k tó r e g o  s u k c e s ó w  n ie p o ś le d ­
n ie  m ie js c e  z a jm u je  u m ie ję t ­
n o ś ć  n a w ią z a n ia  w s p ó łp r a c y  
z  k o m u n is ta m i,  p r z e ła m a n ie  
„ k o r d o n u  s a n i ta r n e g o ” , j a k i  
w o k ó ł  p a r t i i  f r a n c u s k ie j  k la s y  
r o b o tn ic z e j  u s i ło w a l i  u s ta n o ­
w ić  r e a k c jo n iś c i  w s z e lk ie j  m a  
ś c i.  N ie z a le ż n ie  o d  w y n ik ó w  
n ie d z ie ln e g o  g ło s o w a n ia ,  m ia ­
r ą  p o l i t y c z n y c h  u m ie ję tn o ś c i  
M i t t e r r a n d a  b ę d z ie  z a g w a r a n ­
to w a n ie ,  że  o s ią g n ię ta  w o k ó ł  
je g o  o s o b y  je d n o ś ć  n ie  s ta n ie  
s ię  e fe m e r y d ą  je d n e g o  se zo ­
n u .  (ts )

P L A N Y  R O Z W O J U  T U R Y S T Y K I

W E D Ł U G  o p r a c o w a n e g o  p rz e z  
e k s p e r tó w  ju g o s ło w ia ń s k ic h  p r o je k  
t u  d a ls z e g o  r o z w o ju  t u r y s t y k i  n a  
la ta  19€6— 1970, w p ły w y  z  t u r y s t y k i  
z a g r a n ic z n e j  w  1970 r o k u  p o w in n y  
o s ią g n ą ć  s u m ę  400 m in  d o la r ó w .  W  
c e lu  z a p e w n ie n ia  p r z y s z ły m  t u r y ­
s to m  z a g r a n ic z n y m  m o ż l iw ie  j a k  
n a j le p s z y c h  u d o g o d n ie ń  m ie s z k a ­
n io w y c h  p r o je k t  p r z e w id u je  z a in ­
w e s to w a n ie  n a  t e n  c e l w  la ta c h  
196S —  1970 o k o ło  470 m i l i a r d ó w  d i ­
n a r ó w .  P ie n ią d z e  te  b ę d ą  z u ż y te  
n a  f in a n s o w a n ie  b u d o w y  h o te l i ,  
n-> t e r e n y  c a m n in g o w e ,  u s łu g i  i  i n ­
n e  u d o g o d n ie n ia  d la  p r z y b y s z ó w  z 
z a g r a n ic y  w  ju g o s ło w ia ń s k ic h  o -  
ś r o d k a c h  w y p o c z y n k o w y c h .

O B N I Ż K A  M A R Z  W  H A N D L U

J A K  S T W IE R D Z IŁ A  In s p e k c ja  
C e n , w  h a n d lu  ju g o s ło w ia ń s k im  d a

j e  s ię  z a u w a ż y ć  te n d e n c ja  d o  sa­
m o r z u tn e g o  o b n iż a n ia  m a r ż .  W  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  g r u d n ia  w  w ie ­
lu  r e jo n a c h  k r a j u  w y s tą p i ł  z w ię k ­
s z o n y  p o p y t  n a  c u k ie r ,  m e b le , e le k  
t r y c z n y  s p r z ę t  g o s p o d a rs tw a  d o ­
m o w e g o  i  in n e  a r t y k u ł y .  Z ja w is k o  
to  w y ja ś n ia  s ię  n o r m a ln y m  sezo ­
n e m  z a k u p ó w  w  o k r e s ie  ś w ią t  i  p o  
z a k o ń c z e n iu  s ie w ó w . C e n y  n ie k tó ­
r y c h  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  i  w a ż  
n ie js z y c h  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
u le g ły  o b n iż c e . J e d n o c z e ś n ie  p o ­
s z c z e g ó ln e  p rz e d s ię b io r s tw a  h a n d lo  
w e  o b n iż a ją  w y s o k o ś ć  m a r ż  p o n i­
ż e j  d o p u s z c z a ln e g o  m a k s im u m .

K O N K U R S Y  N A  D Y R E K T O R Ó W  

Z  P O C Z Ą T K IE M  p r z y s z łe g o  r o ­
k u  p r z e d  d y r e k t o r a m i  w ie lu  p r z e d ­
s ię b io r s tw  w  J u g o s ła w ii  s ta n ie  « r o -  
b le m , c z y  u t r z y m a ją  s ię  o n i  n a d a l  
n a  s w y c h  s ta n o w is k a c h ,  c z y  te ż  
n ie .  P r z e d s ię b io r s tw a ,  k t ó r y c h  d y ­
r e k t o r z y  n ie  z m ie n ia ją  s ię  p o n a d  
8 la t ,  m a ją  o g ło s ić  k o n k u r s y  n a  
d y r e k t o r ó w .  ,  O b e c n i d y r e k t o r z y  
m o g ą  s ta n ą ć  d o  k o n k u r s u ,  j e d n a k ­
ż e  o  Ic h  d a ls z y m  z a t w ie r d z e n iu  n a  
s ta n o w is k a c h  b ę d ą  d e c y d o w a ć  r a ­
d y  r o b o tn ic z e .  (C E T )

Nie ma Polaków... Wymowa balotażu
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G R U D N IO W Y  D Z IE Ń  —- św inou jscy  kuracjusze podczas 
spaceru po plaży.

M inę ło  pięć la t  od przy jęc ia  p ierw szych ku rac juszy do  do­
m ów  uzdrow iskow ych w  Ś w inoujściu. P ierwsze trz y  p a w ilo ­
ny : „A dam ” , „E w a” , „Sw arożyc”  przekazano do u ży tku  w  1980 
roku. N iestety, b ra k  centralnego ogrzewania u n ie m o ż liw ia ł 
wówczas prowadzenie całorocznej działalności. Leczenie p ro ­
wadzono zaledwie przez trzy  m iesiące w  roku. B ra k  b y ło  ró w ­
nież na początku bazy, zapewnia jące j kuracjuszom  w szys tk ie  
us ług i lecznicze w  uzdrow iskach.

chackicgo, oraz w ydzie lone sa­
na to rium  geria tryczne. Rozwój 
sana torium  u m o ż liw ił także 
w prow adzen ie w  1964 r. usług 
d la  pac jentów  lecznictw a o lw a r 
tego. Do te j po ry  skorzysta ło z 
tego u ła tw ie n ia  oko ło  1 000 o - 
sób.

Osiąganie coraz lepszych w y ­
n ikó w  ku ra cy jn ych  i  stworze­
n ie  w łaśc iw e j op iek i p rzyby­
w a jącym  tu  na leczenie lu ­
dziom  z ca łe j P o lsk i, to  najważ 
niejsze zadania, k tó re  staw ia 
przed sobą zespół k ie ru ją cy  
uzdrow iskiem . W  ty m  też k ie ­
ru n k u  zm ierzają dalsze p lany 
inw estycy jne  i  organizacyjne. 
Już ro k  1966 przyniesie zasad­
nicze zm iany. P rzew idu je  się 
uruchom ien ie  w łasne j roz lew n i 
w ody sto łow ej i  so lank i p itn e j 
z m ie jscowych źródeł. Pom ie­
szczenia dotychczasowych m a­
gazynów zaadaptu je się na sa­
lę  g im na styk i leczniczej i  ba ­
sen kąp ie low y z podgrzewaną 
solanką. P ija ln ia  w ód i  z ió ł ma 
powstać p rzy  w yd a tn e j pom o­
cy Stoczni Szczecińskiej, z k tó ­
rą  sanatorium  w spó łpracu je  od 
la t. I  wreszcie kosztem 6 m in  
z ł powstanie zakład przyrodo­
leczniczy w  M iędzyzdro jach, 
k tó ry  przekazany będzie do 
eksp loatac ji w  po łow ie  p rzy­

P o  5 latach

Świnoujskie uzdrowisko
Zasadniczy przełom  w  pracy 

1 rozw o ju  św inoujskiego uzdro­
w iska  nastąp ił w  połow ie 1962 
roku . Uruchom iono rów nież za 
k ła d y  przyrodolecznicze „T rz y -  
g łów ”  i  „R usa łka ” . D zięk i no­
w y m  inw estyc jom , uzdrow isko 
w  Ś w inou jśc iu  przekszta łc iło  
się w  sanatorium  w  pe łnym  te 
go słowa znaczeniu. L iczba łó ­
żek zw iększyła się do 700, sa­
na to riu m  dysponuje także w ła  
snym  k lubem  na 180 miejsc.

W raz z rozw ojem  uzd row i­
ska, w zros ły  rów nież us ług i 
lecznicze. W  1960 r. p rzy ję to  
965 kuracjuszy, a w  1964 r. w  
Ś w inou jśc iu  leczyło się już 
C 380 osób. P lan na ro k  1965 
p rzew idu je  objęcie leczeniem

Wędrówki rysiów
N ie  b e z  z d z iw ie n ia  o b e j r z e l i  

k u r a c ju s z e  d o m u  w y p o c z y n k o  
w e g o  w  Iw o n ic z u  Z d r o ju  t r o  
p y  a u te n ty c z n y c h  r y s ió w  (sa ­
m ic y  i  t r o jg a  m ło d z ie ż y )  w i ­
d n ie ją c e  n a  ś n ie g u  z a le g a ją ­
c y m  p a r k  z d r o jo w y .  T r o p y  
p r o w a d z i ły  d o  s a n a to r y jn e g o  
ź r ó d ła ,  g d z ie  r y s ia  r o d z in k a  
p o k r z e p i ła  s w e  u t r u d z o n e  
w ę d r ó w k ą  o r g a n iz m y ,  (a ł)

Synogarlice 
-  emigrantki

J e szcze  4— 5 l a t  te m u  w p A l-  
o s w o jo n e  s y n o g a r lic «  m o ż n a  
b y ło  s p o tk a ć  p r a w ie  w y łą c z ­
n ie  w  p a r k a c h  i  o g ro d a c h  
m ia s t  w o j .  k ie le c k ie g o .  P ó ź ­
n ie j  je d n a k  n ie k t ó r z y  a m a to ­
r z y  t y c h  p t a k ó w  ła p a l i  j e  w  
k l a t k i  i  p r z e w o z i l i  d o  in n y c h  
m ia s t ,  o b d a r z a ją c  j e  ta m  w o l  
n o ś c ią .  I  t a k ,  p o p u la r n e  p ta s z  
k i  r o z p le n i ł y  s ię  o b e c n ie  p r a ­
w ie  n a  t e r e n ie  c a łe g o  k r a ju .  
O  t y m ,  że są  t o  k ie le c k ie ,  a 
w ła ś c iw ie  ś w ię to k r z y s k ie  (o d  
r e g io n u )  p t a k i  —  w ie d z a  je d ­
n a k  o r n it o lo g o w ie  s tu d iu ją c y  
p r o b le m  s y n o g a r l ic  o d  w ie lu  
l a t .

Ptasia
samsobsiaga

140 tys . ró ż n e g o  r o d z a ju  p a  
ś n ik ó w ,  d o tn k ó w ,  s c h r o n is k  
i tp .  u rz ą d z e ń  z a w ie s iła  n a  te  
g o ro c z n ą  z im ę  n a  d r z e w a c h  i  
p a r k a n a c h  m ło d z ie ż  w o j .  k ie ­
le c k ie g o .  W ię k s z o ś ć  ty c h  p t a ­
s ic h  S A M - ó w  z a ło ż o n o  n a tu ­
r a ln ie  w  m ia s ta c h ,  g d z ie  p ta ­
k i  są s p e c ja ln ie  n a r a ż o n e  n a  
z im o w e  t r u d n o ś c i  w  z n a jd y ­
w a n iu  p o k a r m u .

S a m e  i g ł y
N a jb a r d z ie j  z a le s io n y m  d r z e  

w a m i  i g la s t y m i  w o je w ó d z ­
t w e m  —  je s t  z ie lo n o g ó rs k ie .  
R o ś n ie  ta m  o b o k  n ie l ic z n y c h  
d r z e w  l iś c ia s t y c h  81,4 p r o c .  
so se n , ś w ie r k ó w  i  j o d e ł .  N a  
te m ia s t  p o d  w z g lę d e m  i l o ­
ś c i  d r z e w  l iś c ia s t y c h  p r z o d u ­
j e  w o j .  b ia ło s to c k ie ,  g d z ie  
z n ó w  d o m in u ją  g r a b y  i  b r z o ­
z y .  (a l)

7 535 kurac juszy. Podobnie 
przedstaw ia się spraw a z żabie 
gam i: w  ro ku  1960 w ykonano 
ich  zaledwie 3 440, a w  cztery 
la ta  późn iej — 164 tys. zabie­
gów. Sanato rium  w  Ś w inou jś ­
c iu za tru dn ia  obecnie 17 le ka ­
rzy  oraz 84 pracow n ików  śred­
niego i  niższego personelu me­
dycznego.

Obecny p ro f il działa lności 
leczniczej obe jm u je  następują­
co schorzenia: nadciśn ienia tę t­
nicze, p rzew lek łe  choroby ser­
ca, nerw ice, miażdżyce, choro ­
by górnych d rćg  oddechowych, 
choroby kobiece i  ge ria trię .

U zdrow isko m a obecnie spra­
w n ie  funkc jo nu jące  zakłady 
przyrodolecznicze: „R usa łkę” ,
gdzie w yko n u je  się 5 typ ó w  za­
biegów, „T rz y g łó w ”  (12 typów  
zabiegów), „Ś w ia to w id ” , (11 t y ­
pów.) oraz „T ry to n ”  (ze specjał 
nością zabiegów elektrycznych). 
W  PP „U zdrow isko  — Ś w in o ­
ujście”  czynny je s t także Oś co 
dek N aukow o-B adaw czy P A M  
w  Szczecinie, k ie row any  przoz 
p ro f. d r  med. H e n ry k a  P ro -

szłego roku . Będzie czynny ca­
ły  rok , a z zabiegów będzie tn  
mogło korzystać jednocześnie 
około 600 osób. -

A . ZBORON

¡K[a łem ał dnia

Z gromadzenie to m ieście  
ta k ie j ilośc i z ie m n ia ­
kó w  na zimę, a b y  „ by­
ło w  sam raz”  —  to 

zadanie n ie ła tw e . P.az, ja k  np. 
2 la ta  temu, szczecińskie PP 
„ W arzywa-O w oce ”  zakopcow a- 
ło  za dużo i  poniosło w  zw ią z ­
k u  z tym  s tra ty  s ięgające pól 
m ilio n a  złotych. W ub. ro ku  
(pam iętam y to, p am ię tam y) za 
pasy okazały się za m a łe  i  w  
czerwcu nie można by ło  ku p ić  
k ilogram a ziem niaków .

Tegoroczne zapasy „p iw n ic z ­
ne” , robione przez m ieszkań­
ców dysponujących odpo io ied - 
n im i (nie ogrzew anym i) p iw n i­
cami, a zaopatrujących się  to 
k a rto fle  poprzez swoje za k ła ­
dy pracy, są m n ie j w ię ce j ta ­
k ie same ja k  w  roku  u b ieg łym  
Jest to  do uchwycenia., bo ja k  
wiadom o zakłady pracy ku p u ­
ją  te z ie m n iak i w  PP „O w o -  
ce-W arzyw a” ,

W  k o p c a c h ,  g d z ie  p r z e c h o w y w a  
n e  -są z ie m n ia k i  p rz e z n a c z o n e  d o  
s p rz e d a ż y  d e ta l ic z n e j  w  s k le p a c h ,  
h a n d e l  —  tz n . ,  „ "W a r z y w a - O w o c e ”
1 S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n ic z o -P s z c z e -  
la r s k a  —  z g r o m a d z i ł  w  t y m  r o k u
2 853 to n  t j .  o  o k .  750 to n  w ię c e j  
n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .

T y lk o  te  d w ie  p o z y c je  m o ż n a  
z b i la n s o w a ć ,  a n a  ic h  p o d s ta w ie  
t r u d n o  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y t a n ie :  
c z y  t o  w y s ta r c z y ?  N ie  w ia d o m o  
b o w ie m  i le  z ie m n ia k ó w  s z c z e c iu ia  
n ie  k u p i l i  b e z p o ś r e d n io  u  c h ło p ó w ,  
w  P G R -a c h , b ą d ź  n a  t a r g o w i ­
s k a c h .  N ie  w ia d o m o  r ó w n ie ż  c z y ,

„Dallas
w samo południe”

21 B M . K R A K O W S K I  T E A T R  
R O Z M A IT O Ś C I  w y s tą p i  z  p r a p r e ­
m ie r ą  s z tu k i  S te fa n a  B r a t k o w ­
s k ie g o  1 R y s z a rd a  S m o ż e w s k ie g o  
p t .  „ D a l la s ,  w  s a m o  p o łu d n ia ”  
( rz e c z  o p a r ta  n a  a u te n ty c z n y c h  m a  
te r ia ła c h  d o ty c z ą c y c h  z a m a c h u  n a  
p r e z y d e n ta  K e n n e d y ’e g o ) .

O p ró c z  9 -o s o b o w e j o b s a d y  a k t o r ­
s k ie j .  w  s p e k ta k lu  b ie rz e  u d z ia ł  
t r ó j k a  z n a n y c h  m u z y k ó w  ja z z o ­
w y c h :  M a r e k  D ą b r o w s k i,  J a c e k  O - 
s la s z e w s k i i  T o m a s z  S ta ń k o .  "W 

j s p e k ta k lu  r e ż y s e ro w a n y m  p rz e z  R . 
| S m o ż e w s k ie g o , p r z e w id z ia n o  p r o je k  
j c ję  z d ję ć ,  b a l la d y  i  p io s e n k i  a m e -  
|  r y k a ń s k ie .

a je ż e l i  ta k ,  t o  i l e  z ie m n ia k ó w  
g r o m a d z o n y c h  w  k o p c a c h , z m a r ­
z ło ?

N ie ła tw y  jest obowiązek za­
pew nienia lujdziom na zim ę te j 
podstawowej ja rzyny . Tym  
trudn ie jszy, że z ro ku  na rok, 
z ro ln y c h  przyczyn oporn ie j 
przebiega akc ja  zaopatryicania  
się poprzez PP „O w oce-W arzy  
w a ” . Ludzie n ie  zawsze są za

Kartoflany 
dylemat trwa
dow oleni z jakości ziem nia­
ków , te rm in y  dostaw  nie są 
dotrzym yw ane  i  cala akcja  
zbytn io  się przedłuża. W te j 
sy tu a c ji coraz w ięce j zakładów  
pracy, na w łasną rękę zaku­
pu je  k a rto fle  bezpośrednio na

I  teraz bądź m ądry, handlów  
cu -w a rzyw n iku . P rze w id u j czy 
dlatego zbiorowe zakupy w  
„O w ocach-W  arzyw ach”  są z 
każdym  'ro k ie m  mniejsze, że 
ludzie  w  ogóle rezygnu ją  z ro ­
bienia p iw n icznych rezerw, czy 
ku p u ją  z ie m n iak i w  sobie w ia  
dom ych źródłach. Czy w  zw iąz  
k u  z ty m  należy zwiększać kop  
ce, a je że li tak  to  o i le 7;

K a w ia /m a  ûoef m uzorym

mmmm to wiadomo
czynimy...

D zisiejszy m ój rozmówca, p. 
KR ZY S ZTO F N IE S IO ŁO W S K I 
— d y rek to r zaczarowanej szcze 
em skiej „P le c iu g i” , p ros ił m n ie  
w  sw o je j skromności oczyw iś­
cie, bym  ty lk o  po naszej po­
gawędce nap isał o teatrze i  la l 
kach, jego nazw iska stara jąc 
się nie eksponować. N iestety, 
odpowiedzia łem , tego nie mogę 
przyrzec. Ba, nazw isko to 
już od dawna jest bardzo w y ­
eksponowane i  zapisane trw a le  
w  h is to r ii po lsk ie j sztuki. W id ­
n ie je w. encyklopediach. O jciec

pana K rzyszto fa  —  Tym on 
N iesio łow ski m a swoje bardzo 
znaczne m iejsce w  g a le r ii n a j­
w yb itn ie jszych  naszych a r ty ­
stów  m alarzy. Sądziłem wcześ­
n ie j już, że nie bez w p ły w u  do 
m u rodzicielskiego p. N iesio­
ło w sk i — ju n io r  zainteresował 
się la lka rs tw em , dziedziną sztu 
k i  przecież szczególnie b lis k ie j 
dyscyplinom  plastycznym , po­
siadającej w  sobie ty le  p ie r­
w ias tków  m alarstw a, ile  n a j­
prawdziwsze j poezji. Pan K rz y  
sztof teraz te m o je  przypusz­
czenia osobiście potw ierdza.

C ie k a w e  je s t  i  to ,  ż e  p . N ie s io ­
ło w s k i  o b ją ł  w  „ P le c iu d z e ”  d y r e k  
t e r s k ie  —  j a k  m ó w i —  b e r ło  p o  
s w o je j  n a u c z y c ie lc e  i  p r z e w o d n ic z  
ce , d z is ia j  j u ż ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  
n e s to rc e  p o ls k ie g o  la lk a r s tw a ,  p a n i  
I r e n ie  F ik ie l .  U  n ie j  t o  b o w ie m , 
t o  z n a c z y  w  j e j  te a t r z e ,  k t ó r y  je ­
szcze  w  1916 r o k u  w  T o r u n iu  za ­
ło ż y ła  i  k t ó r e m u  d a ła  n a z w ę  „ B a j  
P o m o r s k i” , j a k o  ó w c z e s n y  s tu d e n t  
h i s t o r i i  s z tu k i  U n iw e r s y te tu  M i ­

k o ła ja  K o p e r n ik a  —  r a c z k o w a ł .

D e z o rg a n iz a c ja  z im o w e g o  z a o p a ­
t r z e n ia  p o s tę p u je  z r o k u  n a  r o k .  
O  ty m  j a k ie  t o  p r z y n o s i  s k u t k i  
p r z e k o n a l iś m y  s ię  w io s n ą  b r . ,  z 
p u s ty m  k o s z y k ie m  b ie g a ją c  p o  
s k le p a c h .

D la te g o  n ie  m o ż n a  to le r o w a ć  ż y  
w io ło w o ś c i  w  t e j  s p r a w ie .  T r z e b a  
s tw o r z y ć  w a r u n k i  p o z w a la ją c e  z b i  
la n s o w a ć  je s ie n ią  k a ż d e g o  r o k u  
m o ż l iw ie  w s z y s tk ie  z a k u p y ,  a 
p r z y n a jm n ie j  u c h w y c ić  w ie lk o ś ć  
z a k u p ó w  c z y n io n y c h  p rz e z  z a k ła d y  
p r a c y  n a  w s i  lu b  in n y c h ,  p o z a  
„ O w o c e  -  W a r z y w a m i” , ź ró d ła c h .  
N a le ż y  z a te m  o d  a d m in is t r a c j i  za 
k ła d ó w  p r a c y  ż ą d a ć  in f o r m a c j i  
c z y  p r a c o w n ic y  k u p u ją  z ie m n ia k i  
n a  z im ę  c z y  n ie ,  a  je ż e l i  t a k ,  to  
g d z ie ?

Jest konieczne, aby współod  
pow iedzia lnym i za sprawne i 
pełne zaopatrzenie m ieszkań­
ców uczynić także adm in is tra ­
cje zakładów  prący. O tym , 
ja k  bardzo lekceważą sobie 
one potrzebę ta k ie j in fo rm a c ji 
jest fa k t, że na zorganizowa­
ną w  W K ZZ , z in ic ja ty w y  
handlu, naradę w  te j sprawie, 
n ie  przyszedł an i jeden przed­
s taw ic ie l zakładu.

Choć propozycja ta jest bar­
dzo is to tna  nie wystarczy, by 
zapewnić m iastu  tak ie  ilości 
ziem niaków , ja k ie  są m u .po­
trzebne. H andel w a rzyw ny m u  
si także, uspraw nić system za­
opa tryw an ia  ludności. Jest bo­
w iem  pewne, że gdyby w  PP 
„O w oce-W  ar żyw a”  każdego ro  
ku  wszr-stko przebiegało nale­
życie, k lie n tó w  n ie  ubyw a ło ­
by. Tem u chyba n ik t  n ie za­
przeczy.

H A N N A  Ż Y W C Z A K

M o ż n a  t o  n a w e t  ro z u m ie ć  d o s ło w ­
n ie .  P ie rw s z a  p r e m ie r a  b o w ie m  
„ B a j a  P o m o r s k ie g o ”  n o s i ła  t y t u ł :  
„ O  r a k u  n ie b o r a k u  i  p s t rą g u  d z i­
w o lą g u ” , a p a n  K r z y s z to f  u d a w a ł  
w ła ś n ie  te g o  r a k a .  L e c z  ła ta  le ­
c ą . O d  ta m t y c h  c z a s ó w  m in ę ło  j u ż  
ic h  d z ie w ię tn a ś c ie  i  o to  w  g a b i­
n e c ie  d y r e k to r a  N ie s io ło w s k ie g o  
w id z ę  o z d o b n ie  w y k o n a n y  n a  p e r ­
g a m in ie  d y p lo m  z te g o  s a m e g o  
T o r u n ia ,  k t ó r y  „ P le c iu g a ”  ta m  
z d o b y ła  z a  s z tu k ę  w y re ż y s e r o w a ­
n ą  p rz e z  p . N ie s io ło w s k ie g o  w  o -  
p r a w ie  s c e n o g r a f ic z n e j  p a n i  I r e ­
n y  P ik ie l  w ła ś n ie .  G o d z i s ię  t r e ś ć  
te g o  d y p lo m u  z a c y to w a ć ,  b o  p ię k ­
n ie  je s t  s p r o k u r o w a n a :

„ W s z y s tk im  to  w ia d o m o  c z y n i ­
m y  —  c z y ta m  —  iż  P T L  „ P le c iu ­
g a ”  z e  S z c z e c in a  k u n s z te m  z n a m ię  
n i t y m  s z tu k i  l a l k a r s k ie j  z e s p o łu  
s w e g o  n a  V I  F e s t iw a lu  T e a t r ó w  
L a lk o w y c h  P o ls k i  P ó łn o c n e j  z a ­
b ły s n ą w s z y  a p la u z  p o w s z e c h n y  
s p e k ta to r ó w ,  a  k o n f r a t r ó w  l a l k a r  
s k ic h  p o z y s k a ł  c o  n in ie js z y m  p o d  
p ie c z ę c ią  p ie r n ik o w ą  s tw ie r d z a ­
m y ” .

Trzeba powiedzieć przecież, 
że pan K rzysz to f przez te  la t  
dziewiętnaście nie próżnował, 
ty lk o  się w  sw oje j i  pokrew ­
nych sztukach doskonalił, a do 
skona lił. W ięc po porządku: z 
T o run ia  w  1948 roku  w y je ch a ł 
na studia reżyserskie do łódz­
k ie j Wyższej Szkoły F ilm ow e j. 
P rzyda ły  m u się bardzo, m ów i, 
w  obecnej i  przeszłej ju ż  (w. 
W arszawie p row a dz ił na srebr­
nym  ekran ie  przez dwa la ta  
te a trzyk  d la przedszkolaków) 
w spó łpracy z te lew izją . D a l­
szą p ra k tykę  ja ko  a k to r m a- 
rione tka rz  zdobywał potem  (po 
szkole f ilm o w e j) w  w arszaw ­
skim  teatrze la lek  „G u liw e r” , 
k tó ry  w  tym  czasie właśnie, na 
początku la t  p ięćdziesiątych, 
przeżyw ał okres najw iększej 
swoje j św ietności i  p rosperity . 
Później, to  znaczy w  roku  1954 
w y jecha ł p. N ies io łow ski na 
studia reżyserów tea trów  la le k  
do czeskiej Pragi. Tam... A le  
oddaję teraz głos Szwedce M a j-  
- B r i t t  Borg redaktorce aud yc ji 
szwedzkich w  w arszaw skim  ra ­
d iu . Ona, uśm iechając się do 
C zyte ln ików  u rodz iw ie  ze szpalt 
czasopisma „U roda ” , ta k  oto 
świadczy, że w  tym  trzeźw ym  
naszym X X  w ieku  m ożliw e są 
jeszcze romantyczne h is torie :

„ S w a t k ą  m o ją  w e  f l i r c i e  z  P o l­
s k ą  —  p is z e  p a n i  M a j - B r i t t  —  b y ­
ła  C z e c h o s ło w a c ja . T a m  p o z n a ła m  
m o je g o  m ę ż a , P o la k a ,  k t ó r y  s t u ­
d io w a ł  w  P r a s k ie j  A k a d e m i i  S z tu k  
P ię k n y c h  n a  W y d z ia le  R e ż y s e r i i  
T e a t r ó w  L a lk o w y c h .  B y ła  t o  m i ­
ło ś ć  o d  p ie rw s z e g o  w e jr z e n ia ,  b o  
p o  t r z e c h  m ie s ią c a c h  d o p is a ła m  
d o  s w o je g o  s z w e d z k ie g o  n a z w is k a ,  
d ź w ię c z n e  c z y s to  p o ls k ie  —  N ie ­
s io ło w s k a ” .

Czyż nie h is to r ia  to, proszę 
państwa, ja k  z  ba jk i?  Ba jek 
zaś —  tych  scenicznych —  pan 
K rzysz to f N iesio łow ski, pow ie­
dzieć te raz trzeba, że jeden z  
trzech ty lk o  w  Polsce dyplom o 
w anych reżyserów la lkow ych  —■: 
wcale nam  nie skąpi. I  są to  
zawsze u tw o ry  z  najlepszego 
repertuaru .

B o  t a k i  m a  p a n  K r z y s z to f  p ro - ' 
g r a m  i  c r e d o  a r ty s t y c z n e ,  ż e b y  
d o b ie ra ć  d la  t e a t r u  la le k  s z tu k i  
n a ja m b i tn ie js z e  z n a jw y ż s z y c h  lo ­
t ó w  l a l k a r s k ie j  l i t e r a t u r y .  C h c e  
p r z e z  t o  i  te n  c e l o s ią g n ą ć , b y  
a k t o r o w i  la lk o w e m u  d a ć  m o ż l iw o ­
ś c i w y ż y c ia  s ię  w  n a p r a w d ę  t r u d ­
n y m  r e p e r tu a r z e  i  s ta łe g o  s ię  w  
z a w o d z ie  d o s k o n a le n ia .  C h c e  p rz e z  
t o  ta k ż e  te a t r e m  la l k o w y m  z a in te ­
r e s o w a ć  d o r o s ły c h .  O b y  t o  m u  s ię  
u d a ło .

N a jg ło ś n ie js z ą  m o ż e  in s c e n iz a c ją  
p . N ie s io ło w s k ie g o  je s t ,  z r e a l iz o ­
w a n a  je s z c z e  w  w a r s z a w s k im  „ B a  
j u ” , g d z ie  p r a c o w a ł  p o  p o w r o c ie  
z P r a g i ,  a n d e r s e n o w s k a  b a jk a  „ N o  
w e  s z a ty  k r ó la ” . O b ie g ła  j u ż  o n a  
k i l k a  t e a t r ó w  la le k  w  P o ls c e , m ię  
d z y  in n y m i  i  s z c z e c iń s k i —  z a n im  
p . N ie s io ło w s k i  t u t a j  n a  s ta łe  p r z y  
b y ł  —  s ta ją c  s ię  k la s y c z n ą  w  
s w o im  r o d z a ju .  Z  in n y c h  d y r e k ­
to r a  n e s z e j „ P le c iu g i ”  b a rd z o  u d a  
n y c h  i  b a rd z o  p ię k n y c h ,  a m b it ­
n y c h  p r z y  t y m  in s c e n iz a c j i ,  w y ­
m ie n ię  je s z c z e  „ C z a r o d z ie js k i  b ę ­
b e n ”  i  o s ta tn ią ,  za  k t ó r ą  w ła ś n ie  
t e a t r  n a s z  o t r z y m a ł  ó w  d y p lo m  
w  T o r u n iu  — „ D o r a d c y  k r ó la  H y -  
d ro p s a ” .

A le  muszę już, n iestety, koń ­
czyć, bo nie m am w ięcej m ie j­
sca zaś dyrek to r, k tó ry , zapom 
n ia łem  o tym  powiedzieć, czę­
sto od la t  ju ż  gościnnie reżyse­
ru je  sztuk i la lkow e we wszyst­
k ich  tea trach P o lsk i — w yb ie ­
ra  się w łaśnie na tak ie  to  goś­
cinne w ystępy do W rocław ia. 
Powodzenia, dyrektorze , pow o­
dzenia!

JA R O M IR  TRYG ŁAW .
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Polacy po rai trzeci

na Antarktydzie
J u ż  p o  r a z  t r z e c i  p o ls k a  e k s p e ­

d y c ja  n a u k o w a  w y ru s z a  n a  A u t a r  
k t y d ę .  K ie r o w n ik ie m  e k ip y  je s t  i n  
ż y n ic r  S . Z a le w s k i  z  Z a k ła d u  G e o ­
f i z y k i  P A N  —  w  j e j  s k ła d  w c h o ­
d z ą : m g r  A .  K u c h c iń s k i  z I n s t y t u  
t u  B a d a ń  J ą d r o w y c h ,  m g r  R . C z a j 
k o w s k i  z  I n s t y t u t u  P o d s ta v /o w y e h  
P r o b le m ó w  T e c h n ik i  i  d r  in ż .  J . 
M o ls k i  —  k ie r o w n ik  b a d a ń  e g z o - 
s fe r -y c z n y c h , p r o w a d z o n y c h  w  Z e g  
r z u .

P r o g r a m  b a d a ń  n a  A n t a r k t y d z ie  
o b e jm ie  z a g a d n ie n ie  r a d io a k t y w ­
n o ś c i,  p o w ie t r z a  i  o p a d ó w , z a w a r ­
to ś c i  d w u t le n k u  w ę g la  w  a tm o s fe ­
r z e ,  z a g a d n ie n ia  m a g n e to s fe r y .  
P r z e p r o w a d z i  s ię  b a d a n ia  o c e a n ic z  
n e  i  b a d a n ia  p a r a m e t r ó w  lo d u  
( m e to d a m i u l t r a d ź w ię k o w y m i) .  N ie  
z a le ż n ie  o d  n a u k o w e g o  c h a r a k te r u  
t y c h  b a d a ń  w y n i k i  i c h  b ę d ą  m ia ­
ł y  z n a c z e n ie  d la  p r a k t y k i .  M .  in .  
p o s łu ż ą  d o  u s p r a w n ie n ia  p ro g n o z  
m e te o r o lo g ic z n y c h  i  jo n o s fe r y e z -  
n y c h  —  d la  p o t r z e b  m o r s k ie j  i  l o t  
n ic z e j  n a w ig a c j i .  N ie  be z  zn a c z ę  
n ia  są  b a d a n ia  w a r u n k ó w  p a n u ją ­
c y c h  n a  A n t a r k t y d z ie ,  k tó r a  p o  
p r a d a w n y c h  c z a s a c h  o d z ie d z ic z y ­
ła  z ło ż a  w ę g la ,  ż e la z a , o ło w iu ,  m ie  
d z i ,  z ło ta ,  m o l ib d e n u  i  —  w e d łu g  
w s z e lk ic h  p r z e w id y w a ń  —  u r a ­
n u .. .

R ó ż n y m i ś r o d k a m i lo k o m o c j i  
p r z e d o s ta w a ć  s ię  b ę d ą  p o ls c y  b a d a ­
c ze  n a  t e r e n y  A n t a r k t y d y .  S a m o ­
lo te m  d o t r ą  d o  A u s t r a l i i ,  g d z ie  
s p o tk a ją  s ię  z e  s ta t k ie m  „ O b ” , k tó  
r y  j u ż  od  k i l k u  ty g o d n i  w ie z ie  
ic h  s p r z ę t  i  a p a r a tu r ę  b a d a w c z ą . 
S t a te k  te n  m u s i  w y k o r z y s ta ć  o -  
k r e s  a n ta r k t y c z n e g o  l a t a ;  t y l k o  
r a z  w  r o k u  m o ż n a  d o p ły n ą ć  d o  
A n t a r k t y d y .  C e le m  w y p r a w y  je s t  
p o c z ą tk o w o  r a d z ie c k a  s ta c ja  „ M i r -  
n y j ”  —  s ta m tą d  p o ja z d y  g ą s ie n i­
c o w e  d o w io z ą  n a s z y c h  n a u k o w c ó w  
d o  i c h  w ła s n e j  s ta c j i  im ie n ia  D o ­
b r o w o ls k ie g o .

C ie k a w e  s a  d z ie je  p o ls k ic h  w y ­
p r a w  a n ta r k t y c z n y c h .  P ie rw s z a  
z o r g a n iz o w a l i  w  189’  r .  w ie lc y  ba  
d a c z e  p o la r n i :  D o b r o w o ls k i  i  A r e -  
t o w s k i  —  u c z e s tn ic y  w y p r a w y  u -  
d a ją c e j  s ię  n a  A n t a r k t y d ę  n a  s ta t 
k u  „ B é lg ic a ” . O b s e r w a c je  p o lr  
s k ic h  u c z o n y c h  w ie le  w n io s ły  d o  
n a u k i  z a jm u ją c e j  s ię  s z ó s ty m  k o n  
ty n e n te m .  P o  r r z  d r u g i  w y lą d o ­
w a l iś m y  n a  A n t a r k t y d z ie  w  cza s ie  
M ię d z y n a r o d o w e g o  R o k u  G e o f i ­
z y c z n e g o , k ie d y  t o  w  1958 r o k u  
p o ls k a  w y o r a w a  p r z e ję ła  o d  Z S R R  
s ta c ję  g e o f iz v c z n ą  w  O a z ie  B u n -  
g e ra  to  w ła ś n ie  ta  s ta c ja  o t r z y ­
m a ła  n a z w ę  im .  D o b r o w o ls k ie ­
g o ” . O r g a n iz o w a ł  tę  w y p r a w ę  p r o f .  
d r  S te fa n  M a n c z a r s k i .  k ie r o w n ik  
Z a k ła d u  G e o f iz y k i  P A N . J ° j  w y ­
n i k i  p o s łu ż y ły  n o w a to r s k ie j  t**z ;e 
o  i s tn ie n iu  w  e g z o s fe rz e , w  o d le g ­
ło ś c i  p o n a d  ty s ia c a  k m  o d  Z ie m i,  
t r z e c ie e o  p a s -  r a d ia c j i . . .  O b s e rw a ­
c ja  e c h  r a d io w y c h  p o s łu ż y ła  d o  
w s tę p n y c h  b a d a ń  n a d  w y k o r z y s ta  
n ie m  w y s te n u ją c e g o  n a  A n t a r k t y ­
d z ie  z ja w is k a  n a tu r a ln e g o  w z m a c ­
n ia n ia  f a l  r a d io w y c h ,  d la  r a d io łą c z  
n o ś c i k o s m ic z n e j  i t d .

J a k o  p o s ia d a c z e  w ła s n e j  s ta c j i ,  
w e s z l iś m y  d o  K o m i t e t u  B a d a ń  A n ­
ta r k t y c z n y c h ,  o b o k  12 p a ń s tw  m a ­
ją c y c h  ta m  ju ż  w ła s n e  s ta c je  n a u  
k o w e .

D la  u c z e s tn ik ó w  o b e c n e j w y p r ą  
w y  z a c z y n a  s ię  n ie z w y k łe  c ie k a ­
w y ,  a le  t r u d n y  r o k ,  w  c z a s ie  k tó

r e g o ,  o d c ię c i  o d  ś w ia ta ,  u t r z y m y  
w a ć  b ę d ą  łą c z n o ś ć  z  k r a je m  je d y  
n ie  d r o g ą  r a d io w ą . . .  C z e k a  ic h  d łu ­
g i  r o k  p o la r n y  w ś ró d  m a s  lo d o ­
w y c h  z a le g a ją c y c h  t u  o d  m i l i o ­
n ó w  la t ,  w  k l im a c ie  n a jb a r d z ie j  
s u r o w y m  n a  Z ie m i.

W . K .

Tech i kino
w... operze

M e d io la ń s k a  „ L a  S c a la ”  r o z p o ­
c z y n a  n o w y  sezon, o p e r ą  V e rd ie g o  
„ S i ł a  p rz e z n a c z e n ia ” , a le  n ie d łu g o  
p o te m  a m e r y k a ń s k i  r e ż y s e r  —  
J o h n  H u s to n  s p r ó b u je  ta m  s w o ic h  
s i ł  ja k o . . .  d y r y g e n t  n o w e j  o p e r y  
k o m p o z y to r a  b r y t y j s k ie g o ,  B . B . 
B e n n e ta . F r a n c u s k a  a k t o r k a  f i lm o  
w a ,  A n n ie  G i r a r d o t  w y k o n a  p a r t ię  
r e c y ta c y jn ą  w  o p e rz e  S t r a w iń s k ie  
g o  „ P e r s e fo n a ” . W y b i t n y  a k t o r  
i  r e ż y s e r  t e a t r a ln y  —  J e a n - L o u is  
B a r r a u l t  w y s ta w i  w  „ L a  S c a l i ”  
„ F a u s t a ”  G o u n o d a  w  ję z y k u  f r a n ­
c u s k im .  W re s z c ie  p r o g r a m  s e z o n u  
w z b o g a c i F e d e r ic o  F e l l i n i  z a p re ­
z e n to w a n ie m  b a le tu  w ła s n e j  k o m ­
p o z y c j i ,  o p a r te g o  n a  s ły n n y m  f i l  
m ie  „ L a  S t r a d a ” , k t ó r e g o  je s t  
tw ó r c ą .

Piramida w Meksyku
A r c h e o lo g  m e k s y k a ń s k i ,  d r  C o n  

t r e r a s ,  b a d a ją c  k o p ie c  w  p o b l iż u  
m ie js c o w o ś c i C h o lu la  n ie d a le k o  
s t o l i c y  k r a j u ,  w y k r y ł  p i r a m id ę ,  
b y ć  m o ż e  n a jw ię k s z ą  n a  z a c h o d ­
n ie j  p ó łk u l i .  W y k o p a l is k o w e  p r a ­
ce  są  w  to k u .

Przyszłość
Krc-lhiz-Kiann

W  D e t r o i t  m ie js c o w a  p o l i c ja  w y  
k r y ła  g r u p ę  n a s to la t k ó w  s to s u ją ­
c y c h  p r a k t y k i  K u - K i u x - K l a n u  w  
m ło d z ie ż o w y m  w y d a n iu .  C h ło p c y  
u b r a n i  w  s p o rz ą d z o n e  z p o s z e w e k  
na  ja ś k i  k a p t u r y ,  d u s i l i  k o t y ,  p o d  
p a ła l i  g a ra ż e  i  s k ła d a l i  p rz y s ię g ę  
p o s łu s z e ń s tw a  „ c e s a r s k ie m u  c z a ro ­
d z ie jo w i ” .

Wodo d!u rozbitków

Elsie kłusie
„ M ile  s łówka życzliwe  

w ie lką  korzyść oddają”  —  
m ów i w ierszyk d la  dzieci 
(z angielskiego). A r tu r  Ru­
b inste in poio iedzia ł pięć la t 
tem u w  A ą u il i (W łochy), 
że ze w szystkich m ie jsc  
na  świecie na jchę tn ie j gry  
w a w łaśnie w  tym  mieście, 
gdyż tamtejsza publiczność 
najgoręcej p rzy jm u je  jego 
muzykę. A ą u ila  w yw dzię­
czyła, się w ie lk iem u  a r ty ­
ście o fia row u jąc  m u złote 
klucze do swych bram . ( j)

Ofclec 1 sffi
W  am erykańskim  Sądzie 

Najwyższym  odbyła się 
n iedaw no uroczystość —  
zaprzysiężenie 3 5- le tn ie  go 

p rokura to ra  z Sacramento, 
Baria W arrena, k tó ry  jest 
synem obecnego przewod­
niczącego Sądu Najwyższe­
go. W arrena ju n io ra  w p ro ­
w a dz ił sam ojciec, w yg ła ­
szając p rzy tym  urzędo­
w ą fo rm u łkę : „P an ie  W ar­
ren, m am  zaszczyt pow itać  
Pana na trybu n ie  sędziow­
sk ie j” , (m)

S k o n s t r u o w a n y  w  U S A  a p a r a c ik  
d o  d e s ty lo w a n ia  i  o d s a la n ia  w o d y  
m o r s k ie j  p r z y  p o m o c y  e n e r g i i  s ło  
n e c z n e j w a ż y  t y l k o  n ie s p e łn a  p ó ł  
k i lo g r a m a .  G d y b y  w  u r z ą d z e n ie  to  
z a o p a tr z y ć  p o d r ó ż n y c h ,  u d a ją c y c h  
s ię  w  d r o g ę  n a  p o k ła d z ie  s ta tk ó w ,  
m o g lib y  o n i ,  w  w y p a d k u  k a t a s t r o ­
f y  u z y s k iw a ć  p r z y  je g o  p o m o c y  
o k o ło  l i t r a  w o d y  p i t n e j  d z ie n n ie .

Gdzie są leszcze
Indianie?

R o d z im i m ie s z k a ń c y  A m e r y k i  
Ł a c iń s k ie j ,  I n d ia n ie ,  z n a jd u ją  s ię  
d z is ia j  w  w ię k s z o ś c i t y l k o  w  
d w ó c h  k r a ja c h  z a c h o d n ie j  p ó łk u l i  
—  B o l iw i i  (63 p r o c .  o g ó łu  lu d n o ś ­
c i)  i  w  G w a t e m a l i  (53,6 p r o c . ) .  P o ­
za  t y m  je s t  i c h  w  P e r u  45,9 p r o c . ,  
w  E k w a d o rz e  —  39 p r o c . ,  w  M e k ­
s y k u  30 p r o c . ,  w  S a lw a d o r z e  i  P a  
n a m ie  —  p o  20 p r o c .  W  p o z o s ta ­
ł y c h  10 k r a ja c h  p r o c e n t  I n d ia n  w y  
n o s i  o d  6,7 d o  0 ( U r u g w a j) .

Joe“ dostał nagrodę
H o l ly w o o d z k i  r e ż y s e r  p o ls k ie g o  

p o c h o d z e n ia , „ J o e ”  M a n k ie w ic z  zo  
s ta ł  k a w a le r e m  o r d e r u  d la  z a s łu ­
ż o n y c h  R e p u b l ik i  W ło s k ie j .  P r e z y ­
d e n t  S a ra g a t  o ś w ia d c z y ł ,  że M a n ­
k ie w ic z  o d z n a c z o n y  z o s ta ł z a  „ u -  
c z u c ie  m iło ś c i  d la  W ło c h ” , w  o s ta t  
n ic h  b o w ie m  la ta c h  a k c ję  c z te re c h  
s w o ic h  f i l m ó w  u m ie ś c i ł  w  R z y ­
m ie .  (J)

Nagrody
dla

szczecińskiego
fotoreportera

JU R Y  corocznie odby­
wającego się O gólnopol­
skiego K o nku rsu  Fotogra­
f i i  P rasow ej przyzna ło  za 
tem a tykę  społeczno -  p o li­
tyczną I  nagrodę RSW 
Prasy S ław o m irow i B IE ­
G A Ń S K IE M U  za fo to re ­
portaż „W iz ja  L o ka ln a ” , 
p rzedstaw ia jący w izy tę  są 
du zachodnioniem ieckiego 
w  O św ięcim iu. Za tem a ty­
kę przem ysłow ą, za fo to ­
reportaż „K am pan ia ”  o- 
trz y m a ł I  nagrodę O lg ierd  
G A Ł D Y Ń S K I, a za tem a­
ty k ę  ro ln ą  za fo to repo r­
taż „D roga ”  Edw ard SMO 
L IŃ S K I.

Znaczny sukces odn iósł 
w  tym że  konkursie, szcze­
c iń sk i fo to repo rte r A n ­
drzej W IT U S Z Y Ń S K I (W i 
tusz), p racu jący d la  redak 
c j i  „W iadom ości Zachod­
n ich ” . O trzym a ł on nag ro ­
dę „G łosu  W ybrzeża”  za 
najlepszy reportaż m orsk i 
p t. „N a rodz iny  zejm ana”  
(część zdjęć z  eksponowa­
nej w  Zam ku Szczeciń­
skim  w ys taw y  „Lew ym  
halsem ”  z re jsu  na s ta tku  
Szko ły M orsk ie j —  „Z ew  
m orza” ) oraz nagrodę 
„Ś w ia to w id a ”  za zdjęcie, 
za ty tu łow ane  -„Ratunek 
przyszedł w  porę” , przed­
staw ia jące ra tow an ie  to ­
pielca.

P on iże j jedno ze zdjęć na 
grodzonego fo toreportażu 
„N a rodz iny  zejm ana” .

Michał Szołochow:
„Należy rozmawiać z  

czytelnikiem uczciwie 
- mówić ludziom 
prawdę...“

Fragm enty przem ówienia M icha ła  Szołochow 
w a w  Sztokholm ie podczas uroczystości w rę ­
czenia nagrody Nobla. „W ie le  m łodych k ie ru n ­
kó w  w  lite ra tu rze  odrzuca rea lizm , pow ołu jąc 
się na to, że s p e łn ił ju ż  swą rolę. N ie zważa­
ją c  na grożący im  z tego powodu zarzut kon ­
serwatyzm u, oświadczam, że w yzna ję  ca łk iem  
odm ienny pogląd i  jestem  zdecydowanym  zwo­
le nn ik iem  sz tuk i rea lis tyczne j” .

„ Obecnie często m ó w i się o 
tak zw anym  awangardyzm ie  
lite ra ck im , rozum ie jąc pod tym  
określeniem  najm odnie jsze pró  
by podejm owane g łów nie  w  
dziedzinie fo rm y . M o im  zda­
niem , p raw d z iw ą  awangardę 
stanow ią c i pisarze, k tó rz y  w  
swych dziełach ukazu ją  now ą  
treść, określa jącą cechy cha­
rakte rystyczne życia naszego 
w ieku. Zarów no rea lizm  jako  
k ie run ek  w  sztuce, ja k  i  po­
wieść realistyczna op ie ra ją  się 
na a rtystycznym  doświadcze­
n iu  w ie lk ic h  m is trzów  przeszło

„M ó w ię  o rea lizm ie , k tó ry  
zaw iera w  sobie ideę odnowie  
n ia  życia, ksz ta łtow ania  go d la  
dobra człow ieka. M ów ię  o ta ­
k im  rea lizm ie , k tó ry  nazyw a­
m y obecnie socjalistycznym . 
Osobliwość takiego rea lizm u po 
lega na  tym , że w yraża  św ia ­
topogląd, k tó ry  n ie  uznaje an i 
pogrążenia się w  kon tem p lac ji, 
an i odejścia od rzeczywistości, 
lecz k tó ry  naw o łu je  do w a lk i 
o postęp ludzkości, daje m o ż li­
wość osiągnięcia ce lu, b lis k ie ­
go m ilionom  ludz i, p o tra fi 
ośuHetlić im  drogę w a lk i” .

„N ie jedn okro tn ie  w  osta tn im  
okresie zdarzało m i się s ły ­
szeć i  czytać w ystąp ien ia , k tó ­
re, m ów iąc szczerze, budziły  
we m nie zdum ienie. W ystąpie­
n ia  te s tw ie rdza ły , że powieść 
ja ko  gatunek lite ra c k i jest 
przestarzała, n ie  odpowiada w y  
mogom staw ianym  przez czasy 
współczesne. A  przecież w łaś­
nie powieść pozwala w  sposób 
na jpe łn ie jszy ogarnąć św ia t 
rzeczywistości...”

„T e n  gatunek lite ra c k i z na­
tu ry  sw o je j daje tw ó rcy  — 
realiście najszersze możliioości. 
Osobiście należę do liczby  
tych  pisarzy, d la  k tó rych  n a j­
wyższym  honorem  i  wyrazem  
najszerszej wo lności jest n i­
czym  nieskrępowana m ożliwość  
służenia ludz iom  pracy” .

,¡Należy rozm aw iać z czy te l­
n ik ie m  uczciw ie , m ów ić lu ­
dziom  praw dę, n ie k ie d y  suro­
wą, ale odważną  i  męską, 
um acniać w  sercach lu dzk ich  
w ia rę  w  przyszłość, w  swą s i­
łę, zdolną do budow y now ej 
przyszłości. Należy być bo jow ­
n ik ie m  o pokó j na ca łym  św ie­
cie i  za pomocą swego słowa 
w ychow yw ać ta k ich  bo jow n i­
ków  wszędzie tam, dokąd to 
słowo dociera. Łączyć lu dz i w  
ich  n a tu ra ln ym  i  szlachetnym  
dążeniu do postępu” .

,Sztuka posiada potężną moc 
oddz ia ływ an ia  na rozum  i  ser­
ce człow ieka. Sądzę, że do na 
zw y a rtys ty  m a p raw o ty lko  
ten, k to  w yko rzys tu je  tę  moc 
w  ce lu  biu lzen ia p iękna w  du­
szy człow ieka, d la  dobra  lu dz­
kości” .

Egipskie śmietniki
źródłem  w ie d zy
0 starożytności
G R U P A  n a u k o w c ó w  z  k a t e d r y  

p a p i r o lo g i i  p r z y  U n iw e r s y te c ie  W a r  
s z a w s k im  ro z p o c z ę ła  b a d a n ia  n a d  
p a p ir u s a m i u d o s tę p n io n y m i p r z e z  
m u z e u m  b e r l iń s k ie .  j

W ś ró d  „ p a p i r u s ó w  b e r l iń s k ic h * ^  
z n a jd u ją  s ię  m .  i n .  f r a g m e n t y  z w o - ' 
j u  p o c h o d z ą c e g o  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  z  I I  w ie k u  n a s z e j e r y ,  a  w ię c  
n a jw c z e ś n ie j  z  c z a s ó w  p a n o w a n ia  
c e s a rz a  T r a ja n a .  W s tę p n e  p r a c e  
n a d  o d p o w ie d n im  d o p a s o w a n ie m
1 o d c z y ta n ie m  ź le  z a c h o w a n e g o  t e k
s tu  p o z w o l i ł y  n a  r a z ie  s tw ie r d z ić ,  
że  je s t  t o  s z c z e g ó ło w a  l i s t a  d o m ó w  
w  b l iż e j  n ie o k r e ś lo n y m  e g ip s k im  
m ie ś c ie .  D r u g i  p r z e b a d a n y  f r a g ­
m e n t  z w o ju  p o c h o d z i z  I I I  w ie k u  
i  s ta n o w i r o d z a j  k a t a s t r u  g r u n to ­
w e g o . P o d o b n e  z e s ta w ie n ia  s łu ż y ły :  
w  s ta ro ż y tn o ś c i  g łó w n ie  c e lo m  p o ­
d a tk o w y m  lu b  p o r z ą d k o w y m .  O g ó ­
łe m  k a t e d r a  p a p i r o lo g i i  d o s ta ła  d o  
p r z e b a d a n ia  p o n a d  50 f r a g m e n t ó w  
z w o jó w ,  w ś ró d  k t ó r y c h  z n a le z io n o . 
r ó w n ie ż  w e w n ę t r z n e  p o k w i to w a n ia  \ 
c e ln e  z  d o b r z e  z a c h o w a n y m i f r a g ­
m e n ta m i p ie c z ę c i.  |

G łó w n y m i  d o s ta w c a m i p a p ir u s ó w  
d la  b a d a ń  n a u k o w y c h  s ą  e g ip s c y  
c h ło p i ,  w y g r z e b u ją c y  te  b e z c e n n e  
s k a r b y  w ie d z y  ze  s ta r y c h  ś m ie tn i ­
k ó w .  D o k u m e n t y  p a p ir u s o w e  b ę d ą c  
ź r ó d ła m i  h is to r y c z n y m i ,  n ie  p is a ­
n y m i  z m y ś lą  o  p o to m n o ś c i,  p o z w ą  
ła j ą  w z b o g a c ić  h is to r ię  g o s p o d a rc z ą  
i  s p o łe c z n ą , a ta k ż e  h is to r ię  p r a w a  
w  s z e re g  c e n n y c h  s z c z e g ó łó w  u k a ­
z u ją c y c h  c o d z ie n n e  ż y c ie  s ta ro ż y t- :  
n e g o  E g ip tu .

Migrena 
trapi panów
J a k  w y k a z a ły  n ie d a w n e  b a d a n ia ,  

b ó le  g ło w y  z d a r z a ją  s ię  —  w b r e w  
d o ty c h c z a s o w y m  m n ie m a n io m  —  
o  w ie le  c z ę ś c ie j m ę ż c z y z n o m  a n i­
ż e l i  k o b ie to m .  T a k  p r z y n a jm n ie j  
w y k a z a ły  b a d a n ia ,  p r z e p r o w a d z o n e  
p r z e z  le k a r z y  n o w o jo r s k ic h .

K u r i e r
z

(19—2C .X II.1949 r . )

♦  D y r e k t o r  n a c z e ln y  R a d ia  f l i e -  
m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z ­
n e j ,  H a n s  M a h le  n a d e s ła ł te le g r a m  
g r a t u la c y jn y  z  o k a z j i  o t w a r c ia  w  
S z c z e c in ie  n o w e j  r a d io s ta c j i .

♦  Z  o k a z j i  7 0 - le c ia  u r o d z in  J 6 - '
z e fa  S t a l in a  p o r .  W a n d a  P a s z k ie ­
w ic z  d z ie l i  s ię  n a  ła m a c h  „ K u r i e ­
r a ”  w s p o m n ie n ia m i o t y m ,  j a k  w  
s z e re g a c h  W P  d e f i lo w a ła  p r z e d  
S ta l in e m .  i

♦  P o r t  w  D a r ło w ie  d z ię k i  szyb-'.; 
k i e j  o d b u d o w ie  s ta le  s ię  r o z w i ja ,  i 
P rz e d  k i lk o m a  d n ia m i  z a w in ą ł  d o ]  
te g o  p o r t u  1 000 s ta te k .

♦  W  d n iu  25 g r u d n ia  w s z e d ł d o !
p o r t u  s z c z e c iń s k ie g o  3 500 s ta te k  
w  t y m  r o k u .  J e s t n im  je d n o s t ­
k a  ra /s  „ V e n o t u n d ” . j

♦  S z c z e c in  o k a z a ł  s ię  n a j le p ^
s z y m  w  k r a j u  w o je w ó d z tw e m  p o d  
w z g lę d e m  l i c z b y  u c z e s tn ik ó w  w , 
te g o ro c z n y c h  M a rs z a c h  J e s ie n n y c h . ]  
W  n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  b r a ło ’ 
u d z ia ł  w  M a rs z a c h  J e s ie n n y c h  b l i- n  
s k o  70 ty s .  u c z e s tn ik ó w .  ' j

♦  W  t r z e c im  e ta p ie  w s p ó łz a w o d  
n ic tw a  m o r s k ie g o  w  p r z e ła d u n k u ,  
w ę g la  m ię d z y  p o r te m  s z c z e c iń s k im  
i  g d y ń s k im  n a  c z o ło  w y s u n ą ł  s ię  
p o r t  S z c z e c iń s k i, z d o b y w a ją c  p r z e  
c h o d n i  s z ta n d a r  w s p ó łz a  w o d n ic - ,  
tw a .

♦  A k c ja  o r g a n iz o w a n ia  z im o *  
w y c h  w y p a s ó w  b y d ła  p rz e z  Cen*.; 
t r a lę  M ię s n ą  d a ła  n a  te r e n ie  P o - 1 
m o r z a  Z a c h o d n ie g o  b a r d z o  d o b r o  
w y n i k i .

♦  W  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  u k o ń * i  
c z o n o  b u d o w ę  n o w e g o  n a b rz e ż a ,]  
w y b u d o w a n e g o  n a  p ó łw y s p ie .  Z a - j  
ło g a  P a ń s tw o w e g o  P r z e d s ię b io r s tw a !  
R o b ó t  I n ż y n ie r y jn o - M o r s k ic h  za­
k o ń c z y ła  p r a c ę  n a  p ię ć  d n i  p r z e d !  
p la n o w a n y m  te r m in e m .

tB Z P S R A C g
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O b rach u n k i po m in iongm  sezonie

Dokąd toczy się
szczecińska piłka nożna?

R O K  1965 N IE  B Y Ł  ZB Y T  
futbolu. Po raz trzeci już w  hi 
prezentanta w  ekstraklasie, A r  
ligą, a Czarni bezskutecznie w  
ważniejszym sukcesem było za 
strzostw Polski juniorów przez

T A K  OTO, w  w ie lk im  skró­
cie m ożna b y  scharakteryzować 
m in io n y  sezon p iłk a rs k i. Jest 
to  oczyw iście obraz n iepe łny, 
gdyż zabrak ło  w  n im  m ie jsca  
na przedstaw ienie poczynań 
portow ców  na I i- l ig o w y m  iro n  
cie, poczynań, k tó re  pozw a la ją  
żyw ić  nadzieję, iż  przysz łorocz 
ny sezon będzie dla nas b a r-

PIERRE CAILLET

(Tłumaczył: W. Kowalik) (24)

— P rzypom nia ła  m i się 
pewna m iło s tka  pom iędzy 
m łodą kobietą a sekretarzem  
je j męża i za jrza łem  do ko ­
m in ka  A d rew a. Ż a luz ja  w  
kom inku  n ie  rob i n a jm n ie j­
szego szmeru, m echanizm  zo­
s ta ł nao liw iony. Na sznurku 
w is i m eta low e pudełko dok­
ła dn ie  pok ry te  pluszem. A  
w  tym  pude łku  znalazłem  re 
w o lw e r, dw a m agazynki, no­
tes i  o łówek. N ie w iem  czy 
w y ja śn iłe m  to dostatecznie 
jasne; pude łko  w  kom inku  
E leonory, a koniec sznura 
w  ko m in ku  Andrew a.

i— I  ja k ie  pan z tego w y ­
ciąga w n ioski?

— Że A n d re w  b y ł i  może 
je s t jeszcze so jusznik iem  E- 
łeonory. A le  p rzec iw  komu? 
P rzeciw  M organow i? To p ie r 
wsze w yjaśn ien ie , ja k ie  p rzy 
chodzi do g łow y. N ie jestem  
jednak tego pewien. C iekaw 
jestem  co się stanie, k ie d y  
M organ pow róc i do w i l l i  
South Sun. Pan w ystępu je  
o tymczasowe uw o ln ien ie  
M organa, ta k  pow iedzia ła m i 
pańska żona!

—  Jestem zmuszony tego 
żądać! Wychodząc z w ięz ie ­
n ia , po po łudn iu , m yśla łem  
ty lk o  o tym , żeby zadzwonić 
do sędziego w łaśnie w  te j 
sprawie. Potem  spotkałem  
Andrew a. I  ju ż  tak  się z tym  
n ie spieszę; boję się!

— B o i się pan o M orga­
na?

— Tak.
— Będzie dobrze p iln o w a ­

ny.
—  Od zew nątrz!
— Co pan zamierza?
— N ie  spieszyć się z n i­

czym. Czy w id z ia ł pan sę­
dziego?

—  Tak. Czeka na pana 
prośbę. A le  pap ierek, jest 
ju ż  pew nie  gotowy.

— N ie  z rob ię  n ic  wcześniej 
n iż  ju tro .

Czy nie sądzi pan, że t ru ­
c ic ie l spodziewa się w y p u ­
szczenia M organa? I  je ś li M o r 
gan, w b re w  jego p rzew idy ­
w aniom  nie zostanie w y p u ­
szczony na wolność... to...

—  Zacznie działać? N ie, 
naprawdę, nie sądzę; w ręcz 
przeciwnie... T ru c ic ie l n ie  za­
dzia ła i  n ie  będzie próbo­
w a ł działać, zanim  M organ 
n ie  zostanie wypuszczony. A 
ta k  szczerze m ów iąc, to w łaś 
c iw ie  po co m orderca m ia łb y  
coś przedsiębrać? M a w szel­

k ie  powody, aby siedzieć 
spoko jn ie  i  n ie  ściągać na 
siebie podejrzeń... N ie  sądzę, 
żebyśmy m ie li tu  do czynie­
n ia ze zw yk łym  m ordercą, 
k tó ry  pewnego dnia, daje się 
złapać! M am y do czynienia 
z m ordercą in te lige n tnym , 
ostrożnym  — i czas gra na 
jego korzyść. Ta zbrodnia zo­
stała drobiazgowo przem yśla 
na. Jeżeli testam ent został 
odnaleziony —  to n ie  p rzy ­
padkowo, ktoś w iedz ia ł o je ­
go is tn ien iu . Jeśli Andrew  
panu o tym  pow iedzia ł, to 
dlatego, że ten ktoś, k to  scho 
w a ł testam ent pom iędzy jego 
pap ie ry, p rzew idyw a ł taką 
reakcję  i  że taka w łaśn ie  
reakcja  b y ła  m u potrzebna 
dla powodów, k tó re  m us im y  
w yjaśn ić . Jeś li A nna uc iek ła  
z South Sun, to  m usi być ja ­
kaś tego przyczyna, n iezależ­
nie, czy z ro b iła  to  z w ła sn e j 
w o li, czy ktoś ją  do tego zm u 
sił. Jestem pew ny, że k tó re ­
goś pięknego dn ia  A n na  po ­
każe się i odegra sw ój epizo- 
dzik, pow ta rzam  panu, to 
wszystko zostało drobiazgowo 
przem yślane. W idow isko  je s t 
na w yso k im  poziom ie, panie 
I ia rris so n . I  to  m i się w ła ś ­
nie podoba. N iech pan m i w ie  
rzy  —  m orderca albo m o rd e r 
cy  w iedzą, że nie cofnę się 
przed niczym . A  i o n i ta kże  
nie cofną się przed n iczym ... 
S p ry tn ie jszy  zwycięży! P ó k i 
m am y jeszcze M organa za 
k ra tka m i, chcia łbym  m u z a ­
dać k ilk a  py tań  w  pana o -  
becności, dotyczących te s ta ­
m entu  i  darow izny dla E le o ­
nory. M organ może m i w y ja ś  
n ić  jeszcze jedną rzecz; n ie  
mogę zrozum ieć dlaczego p u ­
dełko i  rew o lw er pozosta ły  
w  kom inku . Jeśli tam  zos ta ­
ły ,  to  także komuś m u s ia ło  
na tym  zależeć! C hcia łbym , 
panie H arrisson , żeby m o r ­
derstwo E leonory zostało s f i l  
mowane...

— N ie  rozum iem  pana...
—  Zechce pan p rzy jść ju ­

tro  o dziew ią te j rano do w ię  
zienia?

—  Zgoda'.
— Doskonale. Czy A n d re w  

da ł panu swój adres?
— Nie.
— P o w in ien  pan b y ł go śle 

dzić!
— Próbowałem ... ale on się 

wystrzegał... ja  nie jestem 
psem m yś liw sk im !

(Ciąg dalszy nastąpi)

ŁA SK A W Y dla szczecińskiego 
storii miasta utraciliśmy rc- 
konia musiała pożegnać się z I I  
alczyli o awans. Jedynym po­
jęcie I I  miejsca w  finale M i-  

drużynę Pogoni.

’dzie j pom yślny. Co prawda 
pesym iści przestrzegają przed 
pochopnym  w yciągan iem  w n io ­
sków, przed awansowaniem Po 
gon i ju ż  teraz, n ie jako  „ha  w y  
rost”  do ekstraklasy, przypo­
m ina jąc  je j ka tastro fa lną jaz­
dę w  dół I- lig o w e j tabe li, z w y  
sokiego przecież, 4 m iejsca. M i 
m o wszystko tru d n o  je s t je d ­
nak uw ierzyć, aby h is to r ia  ta  
pow tó rzy ła  się na  wiosnę, tym  
razem w  drugo ligow ym  w yda­
niu.

P r z e m a w ia ją  za  t y m  d w a  p o w o ­
d y :  n ie  u le g a  —  p o  p ie rw s z e  — 
w ą tp l iw o ś c i ,  że  p o r to w c y  s w y m  
d o ś w ia d c z e n ie m , r u t y n ą  i  o g ó ln y m  
p o z io m e m  w y s z k o le n ia  g ó r u ją  z d e  
c y d o w a n ie  n a d  w ię k s z o ś c ią  d r u g o -  
l ig o w y c h  p r z e c iw n ik ó w ,  c z e g o  z r e ­
s z tą  n a j le p s z y m  d o w o d e m  je s t  
f a k t ,  iż  w  s p o tk a n ia c h  n a  w ła s n y m  
b o is k u  n ie  s t r a c i l i  n a w e t  1 p u n k t u ,  
o r a z  — p o  d r u g ie  —  n a le ż y  s ą d z ić  
że  k ie r o w n ic t w o  k lu b u  ( i  s e k c j i )  
m im o  w s z y s tk o  w y c ią g n ę ło  w n io ­
s k i  z  „ p r z y k r e j  p r z y g o d y ”  w  e k s ­
t r a k la s ie  i  n ie  d o p u ś c i t e r a z  d o  
p o w tó r z e n ia  s ię  p o d o b n e j  m o ż l iw o ­
ś c i.

M O ŻN A  w ięc chyba liczyć 
na u trzym an ie  w yso k ie j lo ka ty  
tym  bardz ie j, iż  przyszłorocz­
ny  te rm in a rz  faw oryzu je  szcze 
c in iaków , k tó rzy  w ięce j spot­
kań rozegrają na swoim  b o i­
sku, podejm ując tak  groźne ze­
społy ja k  Cracovię, G órn ika  
Thorez, czy Unię. Jednak zdo­
bycie premiowanego miejsca 
w  lidze, nie jest przecież rów­
noznaczne z automatycznym  
osiągnięciem poziomu ekstra­
klasy. I  to jest w łaśnie druga 
strona m edalu. N ik t  chyba bo­
w iem  nie pragnie, aby pow tó­
rzy ła  się, dobrze znana z la t  u- 
b ieg łych sytuacja  jedno - lu b

dwurocznej kade nc ji w  szere­
gach I  lig i,  zakończona po szar 
piącym  nerw y „ f in is z u ” , spad­
kiem . Tak w ięc ju ż  dziś, w y ­
pracow ując p rzyszły awans, 
trzeba o tym  pam iętać — chce­
my mieć przecież zespól w  I  li 
dze, ale także chcemy aby był 
to naprawdę l i g o w y  zespół.

W  PO SEZONOW YCH R O Z­
W A Ż A N IA C H  słów  k ilk a  trze­
ba także poświęcić I II - l ig o w e j 
A rko n ii.  L id e r szczecińskiego 
„trzeciego f ro n tu ” , jeszcze nie 
tak  dawno uw ażany na k ra jo ­
w ym  ry n k u  za groźną, bojową 
drużynę, odbyw a swoją ciężką 
kw aran tannę, płacąc za grze­
chy, nie ty le  może m łodości, co 
b raku  podjęcia zdecydowanych, 
m ęskich decyz ji w  kry tyczne j 
ch w ili.

D z iś  d r u ż y n a  z  la s k u  je s t  s a m o t­
n y m  p r z o d o w n ik ie m  i  n a  p e w n o  w  
r o k u  p r z y s z ły m  r e p re z e n to w a ć  b ę ­
d z ie  n a sz ' o k r ę g  w  r o z g r y w k a c h  o 
I I  l ig ę .  C z y  a w a n s u je ?  W ie m y  d o ­
b r z e  j a k  t r u d n e  są t o  w a lk i ,  j a k  
w ie le  z a s k a k u ją c y c h  r e z u lt a tó w  
p rz y n o s z ą  o n e , g d y ż  n ie m a l  k a ż d a  
z  b io rą c y c h  w  n ic h  d r u ż y n  s ta r t u ­
je  z n ie z ło m n y m  p o s ta n o w ie n ie m  
u z y s k a n ia  n a jw y ż s z e j  p r e m i i .  N ie ­
ła tw e  b ę d z ie  t o  w ię c  z a d a n ie , a le  
m a m y  n a d z ie ję  że  p a n u ją c y  o b e c ­
n ie  w  g w a r d y js k o - s to c z n io w y m  ze ­
s p o le  „ d u c h  o d n o w y ”  p o m o ż e  te ż  
d o  p o d n ie s ie n ia  je g o  o g ó ln e g o  p o ­
z io m u  s p o r to w e g o ,  c o  w  e fe k c ie  
p o w in n o  d a ć  n ie z łe  r e z u l t a t y .

W S ZY S TK IE  te nasze poboż­
ne życzenia o I ,  czy I I  lig ę  zo­
staną I i ty lk o  pobożnym i ży­
czeniam i, je ś li nadal nie bę­
dzie się prow adziło , i  to  k ła ­
dąc na tę stronę działalności 
szczególny nacisk, pracy z  m ło  
dzieżą. N iek tó re  nasze k lu b y  
m a ją  na tym  polu w ie le  cen­
nych osiągnięć —  chodzi o to 
by  je  nadal, z pożytk iem  dla 
szczecińskiego fu tb o lu , k o n ty ­
nuować.

M A R E K  SZYM C ZY K

Więcej takich inicjatyw

Młodzież Pogodna 
otrzyma nowe boisko

D O  N IE D A W N A  M IE S Z K A Ń C Y  I  P R Z E C H O D N IE  Z  U L IC  K O R ­
F A N T E G O , S IE N K IE W IC Z A ,  M I C K I E W I C Z A  I  W A R Y Ń S K IE G O  B Y L I  
Ś W IA D K A M I  N IE C O D Z IE N N E G O  W ID O K U .  O T O Z  W  O B R Ę B IE  
W S P O M N IA N Y C H  U L IC  Z N A J D U J E  S IĘ  P L A C ,  K T Ó R Y  P R Z E Z  
W IE L E  L A T  S Ł U Ż Y Ł  Z A  W Y S Y P IS K O  G R U Z Ó W . K A Ż D Y  Z G O D Z I 
S IĘ  Z  O P IN IĄ ,  Z E  T A K I  W ID O K  N IE  B Y Ł  O Z D O B Ą  S Z C Z E C IN A , 
O  K T Ó R Y M  M Ó W I S IĘ  P O W S Z E C H N IE ,  Z E  J E S T  J E D N Y M  Z  N A J ­
P I Ę K N IE J S Z Y C H  M IA S T  W  P O L S C E .

N IE  W Y K O R Z Y S T A N Y M  te­
renem zainteresow ali się dzia­
łacze „P O G O N I” . P ow sta ł p ro ­
je k t  wybudowania w  czynie 
społecznym dzielnicowego pla­
cu gier i zabaw sportowych. 
Cenną in ic ja tyw ę  poparło P re ­
zydium  DR N Pogodno. Projekt 
nie pozostał na papierze. Na 
w iosnę b r. p ierwsze ek ipy  ro -

„Czerwone latarnie“
w boksie

D Z IŚ  o godz. 11 w  h a li spor­
tow e j p rzy  ul. N aru tow icza od­
będzie się mecz bokserski o m i 
strzostwo I I  lig i.

Spotka ją  się dw aj ou tside­
rzy : „A S T O R IA ”  Bydgoszcz i 
„PO G O Ń ”  Szczecin. Gospoda­
rze liczą, że w  tym  osta tn im  
w  p u li jesiennej spotkan iu  m i­
s trzow sk im  uda im  się zdobyć 
honorowe p un kty .

A S T O R IA  też jest na straco­
nej pozycji. Zdarza się że o u t­
s iderzy p o tra fią  stoczyć przed 
ostateczną degradacją am bitne 
.spotkania, (a)

botn ików -spo łeczn ików  z Za­
rządu P o rtu  p rzys tą p iły  do pra  
cy. O d tego m om entu plac za 
mostem Akademickim o po­
wierzchni blisko 12 tysięcy me 
trów kwadratowych zamienił 
się w  teren budowy.

Duszą i m otorem  całej akc ji 
jes t w iceprezes zarządu „P O ­
G O N I”  — Władysław W ANAG , 
d la  którego sprawa uruchom ie­
nia boiska na  Pogodnie stała 
się oczkiem w  głowie.

Dużą pomoc in ic ja to rom  oka­
za li inż. inż. STEM PAK , K W IN - 
TO W S K I i  P A ŁYS . Stempak 
i  K w in to w sk i w yko n a li doku­
m entację techniczną ob iektu.

BĘDĄC przed k ilko m a  dn ia ­
m i na Pogodnie zainteresowa­
łem  się postępam i robót. Po 
szpecącym do niedawna tę p ięk 
ną dzie ln icę naszego m iasta w y  
sypisku n ie pozostało ju ż  śla­
du. 1

J A K  po in form ow ano m nie 
w  „P O G O N I” , ob iekt za m o­
stem A ka dem ick im  zostanie od 
dany do uży tku  na w iosnę 1966 
roku. W ie rzym y, że te rm in  zo­
stanie dotrzym any.

Bo les ław  JA N IU R E K

B W A  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  
w y s ta w a  p la k a tu  R o m a n a  C ie ś le - , 
w ie ż a  g . 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  n a  P o 
m o r z u  Z a c h o d n im ,  w s p ó łc z e s n a  p la  
s ty k a  m a r y n is ty c z n a  g . 9— 15;
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  m a ­
la r s tw o  R o m u a ld a  K l im c z e w s k ie g o ;  
K L U B  M P iK  -T- W o j.  P o ls k ie g o  2 
— „ S a m a r k a n d a  w  f o t o g r a f i i "  —  J .  
O le jn ic z a k a  g . 10— 21.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  - i  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  — P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y
— P ie t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — ś w . 
W O J C IE C H A  7 g . 12—7 r a n o ;  P R Z Y  
C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 9—12. 

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  te l.  
456-17; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  58
—  te l.  210-12.

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I  
10 P r o g r a m  d la  d z ie c i  „Co potraf 
f i ą  l a l k i ” , 12.20 P r o g r a m  d n ia ,  
12.25 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
12.35 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  
12.45 R e p o r ta ż  f i l m o w y  z  c y k lu  
„ L u d z ie  i  z d a r z e n ia ”  —  „ L a t a r ­
n i k ” , 13 F i lm  c z e s k i,  „ O p o w ie ś ć  
o  d z ie c ia c h ” , 14.20 P r o g r a m  z  c y ­
k lu  „ Ś w ia t ,  o b y c z a je ,  p o l i t y k a ” ,
14.40 D la  d z ie c i  „ P o c z t a ” , 15.20 
D la  d z ie c i  „ K r ó l  M id a s ” , 15.30 
Ś p ie w a  E w a  D e m a r c z y k ,  15.50 O d ­
c in e k  I  —  „ S z k la n a  n ie d z ie la ” , 16 
T e le tu r n ie j  „ P o l i t e c h n ik a  —  U n i­
w e r s y te t ” , 17 „ S z k la n a  n ie d z ie la "  
—  o d e . I I ,  17.05 Z  c y k lu  „ S p o tk a ­
n ie  z a k t o r e m ”  —  A n d r z e j  Ł a ­
p ic k i ,  17.35 O d e . I I I  —  „ S z k la n a  
n ie d z ie la ” , 17.40 S ło w n ik  w y r a z ó w  
o b c y c h ” , 17.55 O d e . I V  „ S z k la n a  
n ie d z ie la ” , 18.10 S p ra w o z d a n ie  z  
m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e c z u  h o k e jo  
w e g o  n a  lo d z ie  —  N R D  —  P o ls k a ,  
w  p r z e r w ie :  f i l m  k r ó t k o m e t r a ż o -  
w y ,  19.30 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.35 
D z ie n n ik  T V ,  20.10 M ię d z y n a r o ­
d o w y  k o n c e r t  r o z r y w k o w y —  t r a n s  
m is ja  z F i lh a r m o n i i  N a r o d o w e j  w  
W a r s z a w ie ,  o k .  20.55 N ie d z ie la  s p o r  
to w a ,  o k .  22.10 S z c z e c iń s k a  k r o n i ­
k a  s p o r to w a .
P O N I E D Z IA Ł E K
16.50 I n fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  d z ie c i  z s e r i i  „ T o m e k  i  p ie s " ,  
17.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ R o z ­
k o s z e  ła m a n ie  g ło w y ” , 17.30 M a ­
g a z y n  m o to r y z a c y jn y  „ K la k s o n " ,
17.50 F i lm  r o z r y w k o w y  „ B e l le r o -  
f o n " ,  18.05 P r o g r a m  z  K a t o w ic  
„ N o s  d la  t a b a k ie r y ” , 18.30 K in o  
k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  18.50 M a g a z y n  
p o p . - n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19.20 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 T e a t r  T V  „ S z k la n a  m e n a ­
ż e r ia ”  o k .  21.50 „ N a  p ó łk a c h  k s ię  
g a r s k ic h ” , 22 D z ie n n ik  T V ,  p r o ­
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
8.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ',  9 
K r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  9^35 
U n iw e r s y te t  T V ,  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i  o d  l a t  8, 11 „ N ie d z ie la ,  go ­
d z in a  11” , 12 W ia d o m o ś c i,  12.05 
P r o g r a m  d la  w s i ,  13 „ N ie d z ie ln a  
ro z m o w a ” , 13.30 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u  ś w ią te c z n e g o , 13.55 T e le re -  
k la m a ,  14.10 P r o g r a m  z R o s to c k u ,
14.40 „ J e le n ie  w  K a r p a t a c h ” , 15 
F i lm ,  16.40 W ia d o m o ś c i,  16.45 I m ­
p re z a  r o z r y w k o w a  „ B ic ie  s e rc a  
za  d a r m o ” , 18 S p o r t ,  18.45 P o z d r o  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.30 K r o n i ­
k a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 w y s tę ­
p y  g o ś c in n e  T e a t r u  N a r o d o w e g o  z 
R o s to c k u ,  21,40 K o lę d y ,  22 W ia d o ­
m o ś c i,  22.05 S p o r t .
P O N I E D Z IA Ł E K
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  18 
K r ę n ik a ,  10.35 F i lm ,  11.40 P o d ró ż  
p o  I r a n ie ,  16.20 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h ;  16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i  o d  l a t  8, 18.35 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u ,  18.40 T e le r e k la m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ U s t a w a  w c h o d z i  w  ż y c ie ” , 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń ,  20 D la  m i ło ś n ik ó w  
s ta r y c h  f i l m ó w  „ D r o g a  d o  p r z e ­
s z ło ś c i” , 21.25 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 21.45 
„ W  k r a j u  M o z a m b ik ó w ” , 22.05 
K r o n ik a ,  22.20 K o lę d y .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17. 
21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  16.
8.10 S z c z e c iń s k i N o t a t n ik  K u l t u ­
r a ln y ,  8.35 „ R a d io p r o b le m y ” , 8.45 
K o n c e r t  s o l is tó w ,  9.15 „ J a  i  o rn o " ,
10 S p ra w o z d a n ie  z  u r o c z y s to ś c i  
X X - le c ia  R o z g ło ś n i P R  w  S zcze -, 
c in ie ,  10.15 „ S z o p k a  r a d io w a " ,
11 K o n c e r t  d n ia ,  12.10 „ R a d io  z 
p r z o d u  i  z  t y ł u ” , 13.10 N ie z a p o n v -  
n ia n e  m e lo d ie ,  13.30 M o s k w a  z  m e  
lo d ią  i  p io s e n k ą ,  14 S łu c h o w is k o  
„ Z a z d r o ś ć ” , 15 D la  d z ie c i  s łu c h o ­
w is k o  „ C h ło p a k i  z a  n im ” , 15.45 F e  
l i e t o n  te a t r a ln y ,  16.10 „ C z ło w ie k  
n ie  u m ie r a  w  s a m o tn o ś c i” , 16.30 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i ,  17.05 „ O  
c z y m  m ó w ią  n a  ś w ie c ie ” , 17.30 A u ­
d y c ja  e s t ra d o w a ,  18.35 U r o k i  z i ­
m y  w  p io s e n c e  i  m e lo d i i ,  19 „ Z e  
ś w ia ta  o p e r y ” , 19.30 T r a n s m is ja  
m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e c z u  h o k e jo  
w e g o  N R D  —  P o ls k a ,  20.10 T e a t r  
P o e z j i  „ B a l  u  S a lo m o n a ”  —  s łu ­
c h o w is k o ,  21.25 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w ,  22.20 F e l ie t o n  B a l ta z a ra ,  22.30 
„ O d  w a lc a  d o  tw is t a ” , 23 Z  tw ó r ,  
c z o ś c i w i e l k i c h  m is t r z ó w . ,
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P O L S K I  —  g o ś c in n e  w y s tę p y  T e a  
t r u  z  Z ie lo n e j  G ó r y  —  „ K t o ś  n o ­
w y ’ '  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ S z k o ła  ż o n ”  g .  19.30; P L E C 1 U G A  
—  „ A w a n t u r a  w  te a t r z e ”  g . 14; 
O P E R E T K A  —  „ N a s z e  k o c h a n e  
ż o n y ”  g . 16.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) „ K l i m a t y ”  g . 
13, 15.30, 18, 20.30 —  f r a n c .  —  od 
l a t  18; p o n ie d z ia łe k :  „ T e r e s a  D e s ­
q u e y r o u x ”  g . 16, 18.15, 20.30 —
f r a n c .  —  o d  l a t  16; K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ M a n d r i n ”  g .  9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  f r .  —  p a ­
n o r a m .  —  o d  l a t  11 ( n ie d z ie la  i  po  
n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ T e s ta m e n t  u c z o n e g o ”
g . 16, 18.30, 21 —  r a d ź .  —  o d  l a t  12; 
p o n ie d z ia łe k :  „ S z u k a jc ie  g i t a r y ”
g . 16, 18.30, 21 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  14 —  p a n o r a m .;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35 —  „ W  k r a j u  K o m a n c z ó w ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  
U S A  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  16; p o  
n ie d z ia łe k :  „ C is z a ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  ra d ź . —  o d  la t  
14 —  p a n o r a m . ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) — „ C z ło w ie k  z  f o t o g r a f i i ”  
g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  ju g .  —  od  
l a t  12; p o n ie d z ia łe k :  g . 10.30 13,
15.30, 18, 20.30; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ N a s z  k o -c h a n y  p o tw ó r ”  
g .  13, 15; „ K o n c e r t  g w ia z d ”  g . 17; 
„ P r z y g o d a  n o w o r o c z n a ”  g . 18.30, 
20.30 —  p o i.  —  o d  l a t  18 ( n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  „ X - 2 5  w z y w a ”  g . 17, 19 — 
ju g .  —  od  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  P A  
Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ T a je m n ic a  
z ie lo n e g o  b o r u ”  g .  12, 14, 16, 18 —  
r a d ź .  —  o d  l a t  12; M A R S  —  „ U -  
m a r l i  m ilc z ą ”  g . 16.30, 18.30, 20.30
—  N R D  —  o d  l a t  16 —  i  c z ę ś ć ; 
F A L A  —  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m  
S k ie g o ”  g . 13, 16.20, 19.40 —  U S A  —  
o d  l a t  12; P R O M IE Ń  —  „ Ś w ię ta  
w o jn a ”  g . 14, 16, 18, 20 —  p o i.  — 
o d  l a t  10; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  
„ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  g .  18, 20 —  
f r a n c .  —  o d  l a t  14 —  p a n o r a m . ;  
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ K r y p t o n i m  
„ N e k t a r ”  g . 17.30, 19.30 —  p o i .  — 
o d  l a t  14 —  p a n o r a m .;  M E W A  — 
n ie c z y n n e ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o  
je )  —  „ K t o ś  o b o k  c ie b ie ”  g . 14, 
16.15, 18.30 —  N R D  —  od  l a t  16
—  „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g . 20.45 —
w ę g . —  p a n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ K l u b  k a w a le r ó w ”  g. 
19 —  p o i .  —  o d  l a t  16 —  p a n o ­
r a m . ;  „ Ś m ie r ć  T a r z a n a ”  g . 15, 17
—  c z e s k i —  od  l a t  12; H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ T r z y  p lu s  d w a ”  g . 
17, 19 —  ra d ź . —  o d  l a t  12 — 
p a n o r a m .;  B A J K A  (P o lic e )  —  „ P a  
n ie n k a  z  o k ie n k a ”  g . 15, 18 —  p o i.
—  o d  l a t  12 —  p a n o r a m .;  1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ L e m o n ia d o w y  J o e ”  
g .  15, 17 —  p a n o r a m . —  c z e s k i —  
o d  l a t  12; „ G o d z in a  p ą s o w e j r ó ­
ż y ”  g . 19 —  p o i . ;  M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  „ C z ło w ie k  z  p r z e ­
s z ło ś c ią ”  g . 17, 19 —  r a d ź .  —  o d  
l a t  16.

D E L F I N  —  „ W y g r a n a  H a n i ”  g . 
11, 12; B A Ł T Y K  —  „ Z ła  k r ó lo w a ”  
g .  16.10; P O L O N IA  —  „S a b a  d e ­
t e k t y w ”  g .  10, 11, 12; P I O N IE R  — 
„ D z ie ln a  c z u b a tk a ”  g .  10, l l ,  12; 
M U Z A  —  „ C y r k ”  g . 15.30; M A R S — 
„ S r e b r n y  f a w o r y t ”  g . 11; F A L A  
—  „ N ie  b ó jc ie  s ię  t a b l i c z k i  m n o ­
ż e n ia ”  g .  12; P R O M IE Ń  —  „ R z u t  
k a r n y ”  g . 10, 12; E C H O  —  „ D r e w  
n ia n y  je ź d z ie c ”  g .  16; Ś W IT  — 
„M a s z e ń k a  i  n ie d ź w ie d ź ”  g . 15; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ P o s z u k iw a  
cze  z ło ta ”  g . 12; H U T N IK  —  „ O -
p ie k u n p t a k ó w ’ ’ g- 12; P R Z Y J A Ź Ń
—  „ K r ó le w n a ze z ło tą  g w ia z d ą ”
g . 12; 1 M A J — „ Z a m e k  z  b a j -
k i ”  g . 13; M A R Z E N IE  —  „ S t r z e l -
b a  i w ę d k a ” g . 12. B A J K A  —
„ J e ń c y  k r ó la  m ó r z ”  g . 11.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36 
—  „ G e n u a  w s p ó łc z e s n a ”  g . 10—21.

13 M U Z  —  n l .  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n ­
s in g  g. 20; N O T  —  W o j.  P o l.  67 —  
d a n s in g  g . 19; T P P R  —  W o j.  P o l.  
66 —  f i l m  „ J e s t  t a k i  c h ło p a k ”  g . 
18, 20 —  r a d ź . ;  G A R N IZ O N O W Y
—  d ta  m ło d z ie ż y  w ie c z ó r  n a g r a ń  
m u z y c z n y c h  „ M e lo d ie  o p e ro w e , 
o p e r e tk o w e  i  p io s e n k i”  g . 17; 
K L U B  P A P IE R N I  —  S to łc z y ń s k a  
134 —  S łu c h a m y  n o w y c h  n a g r a ń  
g . 19; P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 
13 —  d a n s in g  g . 18—22; P I N O K IO
—  B o h .  W a r s z a w y  55 —  w ie c z o r e k  
ta n e c z n y  g . 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
—  W o j.  P o l .  20 —  k o n c e r t  k a m e ­
r a l n y  „ U  w y b r z e ż y  M o r z a  Ś r ó d ­
z ie m n e g o ”  g . 16.30; w ie c z o r e k  ta ­
n e c z n y ;  Ł Ą C Z N O Ś C I  —  D w o r c o ­
w a  20 w ie c z o r e k  ta n e c z n y  g . 19.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  47 —  
g . 11—16; N R  3 —  K r z y w o u s te g o  
9 —  g . 11—16; N R  4 —  A l .  W y z w o  
le n ia  17 —  g . 11— 16; N R  5 —  A l .  
W y z w o le n ia  98/99 —  g. 11— 16; N R  
1  —  W o j.  P o l .  52 —  g o d z . 15— 20.

Niedziela przedświątecznych
zakupów

D yrekc ja

M H D  O D Z IE Ż Ą  I  O B U W IE M

z a p r a s z a  P T  K l i e n t ó w  

«j do w szystkich  swoich

SKLEPÓ W

BR AN ŻO W Y C H

o t w a r ł y c h
W niedzie lę —  19 g rudn ia  b r. 

od godz. 11 do 16

Życzym y pom yślnych zakupów!'

4482-K

r -  JE Ś L I U P O M I N E K  —  to  
koniecznie p rak tyczny! 

r— Jeżeli d la eleganckiego 
mężczyzny, to  ty lk o

wytworna biała 
koszula

n a  k a ż d ą  o k a z j ę  
do nabycia 

w  sklepach PSS

Pracownicyflojzyteiwam
2 I n ż y n ie r ó w  te c h n o lo g i i  d r e w n a ,  z a t r u d n i  o d  
1.1.1966 r .  S z c z e c iń s k a  F a b r y k a  M e b l i  w  S zcze ­
c in ie ,  A l .  P o w s ta ń c ó w  74-94, t e l .  88-11. W a r u n ­
k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  4448-K

M e c h a n ik a  d o  o b s łu g i  m a s z y n  k s ię g u ją c y c h  
„ O p t im a t ic ”  z a t r u d n i  Z a k ła d  E n e r g e ty c z n y  
S z c z e c in . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d ­
n ie n ia .  Z g ło s z e n ia :  M a lc z e w s k ie g o  5/7.

4485-K

Z a r z ą d  P o r t u  S z c z e c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y ­
s t k ic h  r o b o t n i k ó w  r e z e r w y  p o r to w e j  o d  d n ia  
2 0 .X II.6 5  r .  z m . I  d o  d n ia  2 4 .X II.6 5  r .  z m . I I  w łą c z  
n ie .  R o b o tn ic y  g r u p y  A  w in n i  z g ła s z a ć  s ię  d o  
p r a c y  w  z m . I I ,  g r u p y  B  —  w  z m ia n a c h  u m ó w  
n y c h ,  g r u p y  C —  w  z m . I  i  I I I .  w  z m . I I I  o b o ­
w ią z u je  g o d z . 14 i  16. Z  u w a g i  n a  d u ż e  n a s i le ­
n ie  p r a c  p r z e ła d u n k o w y c h  o c z e k u je m y  s ta w ie ­
n ia  s ię  d o  p r a c y  w s z y s tk ic h  w e z w a n y c h  r o b o t ­
n i k ó w  r e z e r w y .  4481-K

Z a r z ą d
Rzem ieślniczej Spó łdzie ln i P r a c y  
F ryz je ró w  „U R O D A ”  w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,  że

wszystkie spółdzielcze 
zakłady fryzjerskie 

czynne będą:
19. X I I .  1965 r. (niedziela)

od godz. 8 do 15 
23 i  31. X I I .  1965 r. od godz. 6 do 21 
24. X I I .  1965 r. od godz. 6 do 17

N A JLE P S ZE  Ż Y C Z E N IA  
2 okaz ji nadchodzących Św ią t 

i  Nowego Roku 
P T  K l i e n t o m  składa

Z A R Z Ą D

4421-K

Dyrekcja Miejskiego 
H an d lu  Mięsem  

w  Szczecinie
in fo rm u je  P T  K lie n tó w , że

PR ZED ŚW IĄTEC ZN EJ 
SPRZEDAŻY M IĘ S A  

I  PRZETW ORÓW  M IĘ SN Y C H  
sk lepy mięsne M I lM

dokonywać będą ju ż  od pon iedzia łku

t j .  od 20. X I I .  1965 Tr

A b y  un iknąć nadmiernego przepeł­
n ien ia  w  s k l e p a c h  w  ostatn ich 

dniach przedśw iątecznych — 
uprze jm ie  pros im y o wcześniejsze 

d o k o n y w a n i e  zakupów!

D yrekc ja  Szczecińskich Zakładów  
Gastronom icznych

zaw iadamia, że
od dn ia  19—22 g rudn ia  1965 r .  

w  godziniach od 10—18

ka w ia rn ia  „ P O M O R Z A N K  A ”  
P R ZYJM U JE Z A M Ó W IE N IA  

N A  PIEC ZYW O  C U K IE R N IC ZE

Ponadto festauracje : A tla n tycka , 
Paloma, K am era lna i  G ry f

p rzy jm u ją  zam ówienia 
na w y ro b y  garm ażeryjne

od dnia 19— 22 g rudn ia  b r. 
w  godzinach od 13— 18

4435-K

D n ia  14 g rudn ia  1965 r. 
zm arł nagłe

inż. Wiktor lunik
członek Rady Technicznej Zespołu 
Rzeczoznawców, odznaczony hono­

row ą srebrną odznaką P Z ITB . 
Cześć Jego pam ięci!

Zarząd Oddziału 
Polskiego Zw iązku Inżyn ie rów  

i  Techn ików  B udow n ictw a 
4484-K

NA MIESZKANIE S PÓ tD 2lE lC Z£łlF fl
---------- K5 I V K 2KA MIESZKAWOWaHIV U
E u  0)1 g u ja m n U y  r ealną  w artość

W K t A D O W

W  dn iu  16. X I I .  1965 r .  zm arł nagle 
nasz n ieodżałowany Kolega

Adam Witold Chorzewski
K ie ro w n ik  D zia łu  O rganizacyjno-Prawnego,

m a jo r dyp lom ow any rezerw y W. P., b y ły  jen iec w o­
je n n y  O flagu w  W oldenbergu, d ługo le tn i i  zasłużony 
p racow n ik  rybo łó w stw a  m orskiego, odznaczony Z ło ­
ty m  Krzyżem  Zasług i i  Z ło tą  Odznaką G ry fa  Po­

m orskiego oraz in n y m i odznaczeniami bo jow ym i.

Pogrzeb odbędzie się w  dn iu  20 g rudn ia  1965 r. 
o godz. 15.00 na C m entarzu C entra lnym  w  Szczecinie.

W yrazy  głębokiego współczucia Rodzinie Zm arłego

s k ł a d  a j  ą

P racow nicy
z Przedsiębiorstwa Po łow ów  D a lekom orskich 
i  Usług R ybackich „G R Y F ”  w  Szczecinie

4483-K

G O S P O S IA  d o c h o d z ą c a  
p o t r z e b n a  ( w a r u n k i  
b a r d z o  d o b r e ) .  A l .  W q J  
s k a  P o ls k ie g o  13/1.

13043-O

ópiizedc<±
ARYTMOMETR ręczny*
te c h n ic z n ie  .o s k o n a ły ,  
s p rz e d a m . O f e r t y :  K u ź ­
m iń s k a ,  Ś w in o u jś c ie ,  
P o w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  
1/201. 12589-1»

D Y W A N  3,5x2,5 m  s p rz o  
d a m . U l .  K o r z e n io w ­
s k ie g o  3/6. 13104-G

M O S K W IC Z  403 —  s ta n
id e a ln y ,  s p rz e d a m . U L  
K r a k o w s k a  34. 13102-0

M O S K W IC Z A  403 ( lu b
407) p o  m a ły m  p r z e b ie ­
g u  k u p ię .  N ie b u s z e w o , 
u l .  L e n a r to w ic z a  20/15,

13 1 3 3 -a

r ruriM^r ----,------------------------------;— : . . . i,» i.™« >• i  nuumnoin/iwiii pi. nuiuu r i usr-iegu o; reuaguje liuiegiuiii
L , , Y ; „ nc„e'n t r ®1? . 43<)_21> s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. 
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  ”  ±—  - * - *  -  * ------  . . . .  . --------- - -  ------ ----------  -. , , • TT — ---------- , — «- - - -----------, -------------- z e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n t o  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s łę - ;
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  1 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a r s z a w a ,  u l .  W r o n ia  23, t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B - 2
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Bezgłośni PR 
«  Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1)

Przew odniczący W K  PJN, 
p ro f. P. Z A R E M B A  dokonał 
aktu  deko rac ji O dznakam i T y ­
siąclecia Państw a Polskiego. O - 
trzym ali je : St. B U D Z IŃ S K I, 
W. C Z Y ŻE W S K I, A . G ŁO W A - 
C K A -M Ą K O S Z O W A . W. G ŁO ­
W A C Z, W ł. G Ó R ZY Ń S K I, Ł. 
K U L IŃ S K A , Z. K E M P IŃ S K I, 
A . K O LA S A , A . K O W A L S K I, 
SL LE S ZC ZY Ń S K A , S. M A J ­
C H R Z A K , A . M A C IE JO W S K A , 
'J. M A R K IE W S K I, St. M O D E L- 
S K I, K . NECEL, W. P IO TR O W  
S K I, I.  P R A U Z IŃ S K A , W. RO ­
G O W S K I, M . SO BC ZAK, A. 
SO BE C KI, J. STAC H EW IC Z, 
W ł. W O JC IE C H O W SK I i  J. Z Y  
B LE W S K A .

1 O dznaki P rzodow nika Pracv 
przyznano : Z. K R A JE W IC Z  ~i 
F r. ZYDRO Ń, a odznakę Wzo­
rowego K ie row cy  — W. M E ­
D Y Ń S K IE M U .

i W  C Z Ę Ś C I a r ty s ty c z n e j k o n c e r tu  
W y s tą p i ła  O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a  
F i lh a r m o n i i  S zc z e c iń s k ie j pod b a ­
t u t a  d y r .  J .  W IŁ K O M IR S K IE G O  
c u d z ia łe m  s o lis tó w : A . S T E F A Ń ­
S K IE G O  ( fo r te p ia n )  i  E . U M I Ń ­
S K IE J  (s k rz y p c e ) o ra z  C h ó ru  A k a ­
d e m ic k ie g o  P o l i te c h n ik i  S zc ze c iń ­
s k ie j .  K o n c e r t ,  k t ó r y  w  d n iu  23 
g ru d n ia  b ę d z ie  t ra n s m ito w a n y  n a  
a n te n ie  o g ó ln o p o ls k ie j, s p o tk a ł się  
se  s p o n ta n ic z n y m  p r z y ję c ie m  z e ­
b ra n y c h .

! W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w  sa ­
la c h  k lu b u  „13 M u z ”  o d b y ł się 
W ie lk i  B a l  R a d io w c ó w , n a  k tó ry m  
m . in .  w rę c z o n o  n a g ro d y  p ie n ię ż ­
n e , u fu n d o w a n e  p rz e z  w y d z ia ły  
k u l t u r y  p re z y d ió w  W R Ń  i M R N .  
O tr z y m a li  j e  ra d io w i d z ie n n ik a rz e :  
r e d . re d . T .  S T O IŃ S K I ,  W . G Ł O ­
W A C Z , W ł.  W O J C IE C H O W S K I.  A .  
M A C IE J O W S K A , Z b . P A W L IC K I ,  
J . S A W IU K ,  A .  G Ł O W A C K A - M Ą -  
K O S Z O W A  i  A .  S O B E C K I.

• S T R O N A  8

„Gryf Pomorski“
dla Liceum Ogólnokształcącego 

Im. M. Gurie-Skłodowskiej

Na zd jęc iu : znana ak to rka  M aria  M a licka  w zię ła  udzia ł 
w  „ Wieczorze wspom nień” , k tó ry  odb y ł się w  K lu b ie  „13 
M uz”  z o ka z ji X X -le c ia  rozg łośn i szczecińskiej Polskiego  
Radia. (no -e l)

Wczoraj, w  Liceum im. M . 
Curie-Skłodowskiej odbyła się 
niezwykła uroczystość. Przyby­
li na nią m. in. sekretarz K W  
PZPR H enryk Huber, sekretarz 
K M  PZPR Wiesław Grabowicz, 
z-ca przew. Prez. M R N  Zdzi­
sław M itkiewicz oraz Kurator 
Okręgu Szkolnego mgr inż. 
Zbigniew Szyroki.

W  uznaniu zasług, które szko­
ła ta położyła na polu szerze­
nia oświaty i nauki w  Szczeci­
nie i województwie, przyznano 
je j pamiątkową Odznakę „Gryf 
Pomorski”. Dekoracji sztandaru 
szkolnego Odznaką „G ryfa” do­
konał z-ca przew. Prez M RŃ  
Zdzisław M IT K IE W IC Z .

Liceum im. M . Curie-Skło­
dowskiej jest pierwszą szkołą 
w  naszym mieście i wojewódz­
twie, która otrzymała to za­
szczytne odznaczenie. Szkoła ta, 
od 20 lat kierowana przez dyr. 
Janinę Szczerską, była pierw ­
szą szkołą średnią w  Szczeci-

Spotkanie 
z radiowcami

Rozgłośnia Polskiego Radia i 
K lub  Bibliofilów uprzejmie za­
praszają na spotkanie, które z 
okazji 20-lecia rozgłośni odbę­
dzie się jutro, 20 bm. o godz. 
18 w  księgarni Klubowej. W  
programie: otwarcie wystawy 
„Radiowe książki”, odczyt mgra 
Erazma Kuźmy pt. „Rola ra ­
dia w  rozwoju środowiska l i ­
terackiego Szczecina” oraz spot 
kanie przy czarnej kawie z ze­
społem radiowym.

Krzewiciele ideałów laickiego wychowania

IV Wojewódzki Zjazd TSS
W czoraj toczyły się w  Szczecinie obrady IV  Wojewódzkiego stawę episkopatu, wyrażoną w  

Zjazdu Towarzystwa Szkoły Ś wieckiej. Przybyli na nie przed- oburzającym „Orędziu” do bis- 
stawiciele władz partyjnych i oświatowych oraz liczny aktyw  kupów niemieckich. (Dyl) 
terenowych kół TSS. Serdeczne życzenia owocnych obrad 
przekazały zjazdowi delegacje młodzieży szkól szczecińskich.

Referat wprowadzający do dyskusji wygłosił członek Prezy­
dium Zarządu Woj. TSS —  Romuald W IL C Z Y Ń S K I.

rang i te j organ izacji. Tow arzy­
stw o Szko ły  Sw iec lde j lic z y  o-

pracy k ó ł TSŚ.

Więcej otrzymujemy niż wysyłamy

Ruch na poczcie
J U 2  O D  T Y G O D N IA  n a  p o c z c ie  s ię  z  te g o  s a m e g o  t e r e n u  o k o ło  

p a n u je  z w ię k s z o n y  r u c h ,  s z c z e g ó ł-  2 ty s .  p a c z e k  n a  d o b ę . O g ó łe m  d o  
n ie  w  d z ia ła c h  p r z y jm u ją c y c h  i  w y  16 b m . d o r ę c z o n o  m ie s z k a ń c o m  n a ­
d a ją c y c h  p a c z k i .  W  c ią g u  d o b y  sze g o  m ia s ta  t y l e  p a c z e k , i l e  n o r -  
p r z y c h o d z i  d o  S z c z e c in a  i  c z ę ś c i m a ln ie  p r z y c h o d z i  w  o k r e s ie  c a łe -  
n a s z e g o  p o w ia tu  o k .  8 t y s .  p r z e s y -  g o  m ie s ią c a .  P r a c a  p o c z ty  z o s ta ła  
ł e k  p ą c z k o w y c h .  N a to m ia s t  w y s y ła  t a k  z o r g a n iz o w a n a ,  że  p a c z k i  d o ­

r ę c z a n e  są w  d n iu  ic h  n a d e jś c ia .  
T o te ż  u r z ę d y  p o c z to w e  p r a c u ją  
„ p e łn ą  p a r ą ” . K l i e n c i  o b s łu g iw a n i  
są s p r a w n ie  i  s z y b k o ;  j e d y n y m  
m a n k a m e n te m  są s p r a w y  n a le ż y te ­
g o  o p a k o w a n ia .  P o d c z a s  w z m o ż o ­
n e g o  r u c h u  n a le ż y  z w r ó c ić  u w a g ę  
n a  to ,  a b y  p a p ie r  i  s z n u r e k ,  k t ó ­
r e g o  u ż y w a  s ię  d o  p a k o w a n ia  b y ­
ł y  c a łe  i  n ie  g r o z i ł y  ro z s y p a n ie m  
s ię  z a w a r t o ś c i  p r z e s y łk i .

K O M U N IK A T  
P. P. T O T A L IZ A T O R  

SPORTOW Y  
O /W  SZCZECIN  

In fo rm u je  gra jących, że 
P U N K T Y  TO TO  

p rzy jm ow ać będą w  t y ­
godniu przedśw iątecznym  

zakłady 
TO T O -L O T K A

—  w  mieście Szczecinie i  
S targardzie od n iedzie­
l i ,  dn ia 19 bm . do dnia 
23 bm. (czwartek). K o ­
le k tu ry  dyżurne czynne 
będą dnia 23 bm. ja k  
w  soboty.

—  na terenie w o jew ódz­
tw a  od n iedz ie li dnia 
19 bm. do dnia 22 bm. 
(środa).

4479-K

W  okresie od ostatniego z jaz- J J.e* a*  ? podstawowych fo m  tej , mci* , • . działalności jest stały rozwój akcji
du TSS, k tó ry  odb y ł Się W odczytowej (ponad 3 tysiące odczy- 
g ru d n iu  1961 r., nas tąp ił znacz- tów w ciągu ostatnich lat), którą 
ny  w zrost liczbow y kó ł i człon- objęto słuchaczy, rekrutujących się 
k ć w  tow arzys tw a , co wiąże sią
ze wzrostem  r o l i  i  społecznej obojętne sprawy wychowania mło­

dego pokolenia.
T o w a rz y s tw o  p r o w a d z i  s z e ro k ą

fcecnie w  naszym w o jew ództw ie
321 kó ł. W  sam ym  Szczecinie w6i  sieci uniwersytetów dla r o -  

,  dziców, które spełniają ważną rolę
działa 120 k ó ł TSS. L a ta  te  za- wychowawczą, szczególnie w śro-
znaczyły si? rów n ież w zboga- a° " isku »iejskim.. . . .  . Wczorajszy zjazd uchwalił wnio-
ceniem treści, fo rm  i  m etod Ski, z których najważniejszymi są: 

pełniejsza koordynacja działań 
T S S  z organizacjami społecznymi 
zajmującymi s ię  wychowaniem mło 

• dzieży, dalsze rozwijanie działal­
ności towarzystwa we wszystkich 
szkołach, wszechstronne propago­
wanie wśród rodziców zasad laic­
kiego wychowania.

Delegaci na IV  W ojewódzki 
Z jazd TSŚ w y b ra li nowe w ła ­
dze. Przewodniczącym  Zarządu 
W ojewódzkiego TSŚ został po­
now nie sekretarz W K  SD — 
pos. Zdzisław Siedlewski, se­
kre ta rzem  •— Mieczysław W ój­
c ik . Na z-ców przewodniczące­
go zjazd pow o ła ł: Piotra R a­
dzika i Wacława Derejczyka.

Na zakończenie uczestnicy 
zjazdu uchwalili rezolucję, o- 
stro potępiającą antypolską po-

P a c z k l ,  k ie r o w a n e  za  g r a n ic ę  
p r z y jm o w a n e  są w  U rz ę d z ie  P o c z ­
to w y m  n r  2 p r z y  u l .  P o c z to w e j  c o ­
d z ie n n ie  w  g o d z . o d  9 d o  18. U rz ą d  
C e ln y  z w ię k s z y ł  — d o  3 o s ó b  p e r ­
s o n e l o b s łu g u ją c y  k l i e n t ó w .  S ta n  
te n  b ę d z ie  u t r z y m a n y  d o  k o ń c a  
r o k u .

D z iś  —  w  n ie d z ie lę  19 b m .  p r a ­
c o w n ic y  p o c z to w i  b ę d ą  r o z w o z ić  
p a c z k i  o d  8 d o  15, a u r z ą d  p r z y  
u l .  D w o r c o w e j  b ę d z ie  w y d a w a ł  
p r z e s y łk i  a w iz o w a n e  w c z o r a j  w  
g o d z . o d  9 d o  13. T a k ż e  w  d r u g i  
d z ie ń  ś w ią t  w  t y m  s a m y m  u r z ę ­
d z ie ,  o d  g o d z ,  9 d o  11 w y d a w a n e  
b ę d ą  n a d e s ła n e  p a c z k i .  J a k  w id a ć  
p o c z to w c y  p o m y ś le l i  o  p r z e d ś w ią ­
te c z n y c h  p o t r z e b a c h  s z c z e c in ia n .

( jo l )

nie. W  br. opuści ją  dwutysię­
czny absolwent.

Dzieje szkoły, która rosła ra­
zem z miastem, są symbolem 
nieodwracalnych kart historii 
naszego miasta, które po wie-, 
kach niewoli germańskiej po­
wróciło w  ręce prawowitego 
gospodarza, (no-el)

lednyin zdaniem
N A  PROŚBY rodziców  i  lic z ­

nych sym patyków , Państw . Ope 
re tka  Szczecińska zdecydowała 
się kontynuować przedstawie­
nia uroczej b a jk i muzycznej 
„CZERW O NY K A P T U R E K ” .

Poza przedstaw ien iam i zamlc 
n ię tym i dla szkół, odbędą się 
dw a o tw a rte  przedstaw ienia 
1 i 2 stycznia, o godz. 15.

Zam ów ienia na b ile ty  p rz y j­
m u je  sekre ta ria t O pere tk i i  
E iu ro  O rgan izac ji W idow ni.

(a)
W  S A I . A C I I  B W A  o r a z  M u z e u m  

P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  p r z y  u l .  S ta ­
r o m ły ń s k ie j  d z iś  o  g o d z . 12 n a s tą p i 
o t w a r c ie  w y s ta w y  z a k u p ó w  i  d e p o ­
z y tó w  M u z e u m  P o m o r z a  Z a c h o d ­
n ie g o  d la  G a le r i i  S z t u k i  W s p ó łc z e s  
n e j .

P O L S K IE  T o w a r z y s tw o  E k o n o ­
m ic z n e ,  Z a r z ą d  O d d z ia łu  w  S z c z e ­
c in ie  z a w ia d a m ia ,  że  z o s ta ł  o t w a r ­
t y  p u n k t  p o r a d n ic tw a  e k o n o m ic z ­
n e g o  w  s ie d z ib ie  z a r z ą d u  o d d z ia łu  
p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  19, p o k .  2b 
— t e ł .  42-331. P u n k t  c z y n n y  je s t  w e  
w t o r k i ,  ś r o d y  i  c z w a r t k i  (z  w y j ą t ­
k ie m  d n i  w o ln y c h  o d  p r a c y )  w  
g o d z . 14 —  16.

W  P O N I E D Z IA Ł E K  20 b m . O 
g o d z . 19 w  s z k o le  p o d s ta w o w e j 
p r z y  u l .  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn o - in ­
f o r m a c y jn e  z e s p o łu  in s t r u m e n ta l ­
n e g o  p o w s ta ją c e g o  p r z y  C h ó rz e  
C h ło p ię c y m  „ S ł o w i k i  S z c z e c iń s k ie ” . 
K ie r o w n ic t w o  c h ó r u  p r o s i  o  p r z y ­
b y c ie  n a  z e b r a n ie  z g ło s z o n y c h  d o  
z e s p o łu  k a n d y d a t ó w  i  w s z y s tk ic h  
z a in te r e s o w a n y c h .

J u b i l e u s z  
szczecińskich filatelistów

W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  o d b y ło  s ię  u r o ­
c z y s te  s p o tk a n ie  a k t y w u  szcze  
c iń s k ie g o  o d d z ia łu  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  F i la te l is ty c z n e g o ,  z o r  
g a n iz o w a n e  z  o k a z j i  d w u d z ie ­
s to le c ia  d z ia ła ln o ś c i  t e j  o r g a ­
n iz a c j i  n a  t e r e n ie  S z c z e c in a . 
W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł  se­
k r e t a r z  K M  P Z P R  —  W . K A ­
M IŃ S K I .

U ro c z y s te  z e b r a n ie  o t w o r z y ł  
p re z e s  o d d z ia łu  —  m g r  J .  
S Z P IR T .  N a s tę p n ie  g ło s  z a ­
b r a ł  c z ło n e k  z a r z ą d u  —  S T . 
B I E L A W N Y .  P r z y p o m n ia ł  o n  
z e b r a n y m ,  ż e  j u ż  w  1945 r o k u

p o w s ta ło  w  S z c z e c in ie  k o ło  
f i l a t e l i s t ó w ,  l ic z ą c e  15 o s ó b . 
O b e c n ie  o d d z ia ł  g r u p u je  4 ty s .  
z b ie ra c z y  d o r o s ły c h  i  2 500 f i ­

la t e l i s t ó w  d z ia ła ją c y c h  w  k o ­
ła c h  s z k o ln y c h .

W  c z a s ie  s p o tk a n ia  J .  S z p i r t  
w r ę c z y ł  z a s łu ż o n y m  d z ia ła ­
c z o m  z w ią z k u  10 z ło ty c h  1 10 
s r e b r n y c h  o d z n a k  P Z F  p r z y  
z n a n y c h  p rz e z  Z a r z ą d  G łó w n y  
z w ią z k u .  P o n a d to  s z e re g  d z ia ­
ła c z y  o r g a n iz a c y jn y c h  o t r z y ­
m a ło  d y p lo m y  u z n a n ia  za  d łu  
g o le tn ią  p r a c ę  i  z a s łu g i p o ło ­
ż o n e  d la  r o z w o ju  f i l a t e l i s t y k i .

( jo l)

kronika dnia
A K T O R Z Y  I  R A D IO W C Y

W  h o te la c h  s z c z e c iń s k ic h  z a ­
m ie s z k a l i  d z ie n n ik a r z e ,  p u b l i ­
c y ś c i  i  g o ś c ie  z a p r o s z e n i n a  
u r o c z y s to ś c i ,  z w ią z a n e  z o b ­
c h o d a m i X X - le c ia  R o z g ło ś n i 
P o ls k ie g o  R a d ia  w  S z c z e c in ie .  
R ó w n ie ż  a k t o r z y  T e a t r u  L u ­
b u s k ie g o  s ą  g o ś ć m i h o te ló w  
s z c z e c iń s k ic h .  T e a t r  t e n  w y ­
s ta w ia  g o ś c in n ie  w c z o r a j  i  
d z iś  w  T e a t r z e  P o ls k im  s z tu ­
k ę  M .  D o m a ń s k ie g o  „ K t o ś  n o ­
w y ” .

P R Z E D  X X - L E C I E M  
N A U K I  P O L S K IE J

O s ta tn io  o d b y ło  s ię  p o s ie ­
d z e n ie  s e k c j i  i n f o r m a c j i  i  p o ­
p u la r y z a c j i  K o m i t e t u  O r g a n i­
z a c y jn e g o  O b c h o d ó w  X X - le c ia  
N a u k i  P o ls k ie j .  O b ra d o m  p r z e  
w o d n ic z y ł  r e d a k to r  n a c z e ln y  
„ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  —  J .  
B A R A N .  O m ó w io n e  z o s ta ły  
n a jw a ż n ie js z e  p o c z y n a n ia  t e j  
s e k c j i  w  z a k r e s ie  in f o r m a c j i  
i  p o p u la r y z a c j i  o s ią g n ię ć  n a u ­
k i  p o ls k ie j  w  o k r e s ie  t r w a n ia  
o b c h o d ó w .

W c z o r a j  w  T e a t r z y k u  n a  
W ie lk ie j  p r z y  W Z S P  w  S z c z e ­
c in ie  o d b y ła  s ię  p r e m ie r a  n o ­
w e g o  p r o g r a m u  p t .  „100 ty s ię  
c y  p o c a łu n k ó w ” . P r o g r a m  a -  
m a to r s k ie g o  k a b a r e tu  s k ła d a  
s ię  z  p io s e n e k  i  d r o b n y c h  
o b r a z k ó w  s c e n ic z n y c h .  P r o ­
g r a m  te n  p r z y g o to w a l i  b y l i  
c z ło n k o w ie  k a b a r e tu  s tu d e n c ­
k ie g o  „ K o m p le k s - 1 3 ” : R . R A J -  
C H E R T , L .  R Y D L E W S K I  i  T .  
K L IM O W S K I .

Z e b r a ł :  (B o z )

Pąki rurociąg
- magazyny 
obuwnicze

zalane wodą
O g. 3 w  nocy z p ią tku  na 

sobotę, na u l. G dańskie j, w  
pob liżu m agazynów W ojew. 
Przedsiębiorstwa H and lu  O bu­
w iem  i  F a b ry k i A p a ra tu ry  M le  
Czarskiej, pęk ł ru roc iąg  dopro-. 
wadzający wodę.

W  k ró tk im  czasie m agazyny 
obu w spom nianych przedsię­
b io rs tw  zostały zalane wodą. 
W  p iw n icach  pod wodą znała-, 
zły się urządzenia m leczarskie, 
a w  3 halach W PHOb. woda 
sięgała do wysokości 30 cm, w  
jednym  naw et 60 cm. Zam okły  
g łów n ie  skóry, obuwie, a także 
nieco w yrobó w  fu trza rsk ich .

Z  in fo rm a c ji uzyskanych od 
handlow ców  w yn ika , że S traż 
Pożarna przys tąp iła  do a k c ji 
ra tow nicze j (w ypom pow yw an ia  
wody) dopiero o g. 8.30, choć 
p o rt ie r z m agazynów i  d y re k ­
cja b iu ra  rozpoczęły in te rw e n ­
cję znacznie wcześniej.

P D T
czynny dziś
od godz. 10 
do godz. 18


